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Wodzowie bohaterskich wojsk składają hołd 
obrońcom ' , wolności i niepodległości

Koreańskiej Republiki Ludowo - Demokratycznej
PEKIN (PAP). Agencja No

wych Chin donosi, że marszałek 
Kim Ir Sen wydał 28 lipca rozkaz 
do żołnierzy i oficerów Koreań- 
Bfciej Armii Ludowej. W rozkazie 
tym czytamy:

Dnia 27 lipca kwatera główna 
Koreańskiej Armii Ludowej i 
chińskich ochotników ludowych z 
jednej strony oraz przedstawicie 
le interwencyjnych sił zbrojnych 
z drugiej podpisali porozumienie 
rozejmowe. Sprawiedliwa wojna 
patriotyczna, prowadzona przeci
wko agresorom imperialistycznym 
przez naród koreański — zakoń
czyła się naszym zwycięstwem. 
Podpisanie rozejmu dowodzi mi
litarnej, politycznej i moralnej

17 sierpnia - sesja
Zgromadzenia Ogólnego HZ
Na porządku dziennym 
sprawa koreańska

NOWY JORK (PAP). Przewód 
niczący Zgromadzenia Ogólnego 
NZ Pearson przesłał państwom 
>— członkom ONZ depeszę zawia
damiającą, że obrady Zgromadzę 
nia zostaną wznowione w dniu 
17 sierpnia o godz. 15 dla ponow
nego podjęcia dyskusji nad kwe 
stią koreańską.

Nowy ' ' radziecki
w Holandii

MOSKWA (PAP). Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR mianowa 
ło S. P. Kirsanowa ambasadorem 
nadzwyczajnym i pełnomocnym 
ZSRR w Holandii.

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR zwolniło G. T. Żajcewa 
obowiązków ambasadora nadzwy 
czajnego i pełnomocnego ZSRR w 
Holandii w związku z przeniesie
niem go na inne stanowisko.

porażki interwentów i ich pachoł 
ków —- kliki Li Syn Mana.

W ciągu trzech lat naród korę 
ańsłri, popierany moralnie i ma
terialnie przez kraje demokraty
cznego obozu pokoju ze Związ
kiem Radzieckim na czele, bronił 
honoru, wolności i niepodległości 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej i odniósł zwycię 
stwo.

Obecnie, gdy rozejm wszedł w 
życie, obowiązkiem wszystkich 
żołnierzy i oficerów Koreańskiej 
Armii Ludowej jest śledzeme z 
najwyższą czujnością machinacji 
wroga i stała gotowość bojowa. 
Musimy być pewni, że jeśli inter 
wenci wznowią wojnę przeciwko 
Koreańskiej Republice Ludowo- 
Demokratycznej, nic nie uchroni 
ich przed ostateczną klęską.

Marszałek Kim Ir Sen gratulu
je żołnierzom i oficerom Kore
ańskiej Armii Ludowej zwycięst
wa, odniesionego dzięki ich boha
terstwu, ofiarności, nad interwen 
tami i ich pachołkami — kliką 
Li Syn Mana.

Marszałek Kim Ir Sen w imie
niu całego narodu koreańskiego 
składa również podziękowanie 
chińskim ochotnikom ludowym, 
którzy popierali naród koreański 
w jego walce w obronie ojczyz
ny. Dla uczczenia zwycięstwa 
marszałek Kim Ir Sen rozkazał 
oddać w Phemianie 24 salwy ho
norowe ze 124 dział.

* • *

PEKIN (PAP). Dowódca chiń
skich ochotników ludowych gen. 
Peng Teh-huai, po podpisaniu po 
rozumienia w sprawie rozejmu w 
Korei, złożył oświadczenie, w1 któ 
rym stwierdził m. in.:

„Dziś, z polecenia chińskich o- 
chotników ludowych, składam 
hołd bohaterskiemu narodowi ko 
reańskiemu i jego Armii Ludo
wej pod dowództwem marszałka 
Kim Ir Sena. W okresie, w któ
rym chińscy ochotnicy ludowi 
walczylj w Korei, otoczeni byli 
oni serdeczną opieką narodu ko

reańskiego i cieszyli się jego go-J 
rącym poparciem. Przyczyniło się 
to do dalszego spotęgowania soli j 
darności między narodami i ar
miami obu naszych krajów w dju 
chu prawdziwie internacjonali
sty cznyin. Niechaj ta ścisła przy 
jaźń między narodami obu na
szych krajów, scementowana 
krwią przelaną w walce przeciw 
ko agresji, jeszcze bardziej krze
pnie i rozwija się.

Dziś, z polecenia chińskich o- 
ehotników ludowych, składam po 
dziękowanie moim rodakom, któ 
rzy udzielili entuzjastycznego po 
parcia frontowi. To bezgraniczne, 
lojalne poparcie, materialne i mo 
ralne, ogromnie podniosło ducha 
naszych żołnierzy i spotęgowało 
naszą siłę bojową.

Dzisiaj, z polecenia chińskich 
ochotników ludowych, składam 
hołd krajom obozu pokoju i de
mokracji ze Związkiem Radziec
kim na czele. Dzięki ich stale po 
nawianej inicjatywie j niestru
dzonym wysiłkom rozejm w Ko
rei został wreszcie osiągnięty.

Dziś, z polecenia chińskich o- 
chotników ludów* cli, przesyłam 
pozdrowienia miłującym pokój 
narodom na całym świecie. 

Wykonanie warunków rozejmu

Nasz komentarz
Wzmóc opiekę rad narodowych nad LZS-ami

Jedziemy brzegiem jeziora. Droga fatalna. Koła wrzynają się 
w piach. Na drodze dziury i kamienie. Od wsi Garcz (pow. kar
tuski), gdzie byliśmy w poszukiwaniu Ludowego Zespołu Sporto
wego, przejechaliśmy już ze 3 Ikm. Za jednym z zakrętów uka
zuje się maleńka polanka, położona na spadku nad brzegiem zwę
żającego się w tym miejscu jeziora.

—- To nasze „boisko“ — mówi towarzyszący nam organizator 
WF w LZS-sie w Garczu, 18-letni Edward Litwin. — Przydzieli
ła je nam Gminna Rada Narodowa w Chmielnie. Tu nawet urzą
dziliśmy spartakiadę gminną, ale bardzo wstydziliśmy się przed 
młodzieżą z okolicznych wsi.

Oczom nie wierzymy. Polana nadaje się doskonale do wypa
sania bydła, ale nie na obiekt sportowy. Po pierwsze — odda
lona jest o 3 km od wsi, po dirugie — gdy piłka wyleci na tzw. 
„aut“, musi się znaleźć*., w jeziorze, po trzecie —- polana jest za 
mstłci

PRZYKŁAD GARCZA JEST BARDZO CHARAKTERYSTYCZ 
NY. To co uczyniło Prezydium Gminnej Rady Narodowej w 
Chmielnie, cechuje również stosunek i niektórych innych gmin
nych rad narodowych do zagadnień kultury fizycznej na wsi gdań
skiej.

GRN musiała przydzielić obiekt sportowy dla Ludowego Ze
społu Sportowego, bo tego wymaga uchwała Prezydium Rządu 
z dnia 10 stycznia 1953 r. i uchwała Prezydium Woj. RN w Gdań
sku z dnia 6 czerwca 1953 r., ale UCZYNIŁA TO W SPOSÓB BEZ
DUSZNY, BEZ WNIKANIA WE WŁAŚCIWE POTRZEBY MIESZ
KAŃCÓW WSI.

A przecież w Garczu jest jeszcze sporo miejsca na urządze
nie boiska, na którym młodzież i starsi mogliby znaleźć (bo na 
polanę za jeziorem przychodzą tylko nieliczni fanatycy i to w nie
dzielę) zdrowy wypoczynek po pracy. Młodzież LZS na to zasłu
żyła.

Dziewczęta i chłopcy z tej wsi wykazują wielki entuzjazm, 
a nawet duży talent sportowy. 17-letnia Teresa Formela z Gar- 
cza zajęła pierwsze miejsce w skoku w dal na międzypowiatowej 
spartakiadzie wsi w Malborku.

Oprócz niej startowało w spartakiadzie 5 chłopców z tej gro
mady. W Czynie Festiwalowym LZS z Garcza ma też swój udział. 
Członkowie LZS-u w ostatnich dniach naprawili wiejską drogę.

Historia Garcza jak już zaznaczyliśmy, nie jest odosobniona. 
Na przykład: Gminna Rada Narodowa obojętnie przypatrywała 
się, jak w gromadzie i PGR KROKOWO (pow. wejherowski) 
boisko zasiano pszenicą, uważając ten teren za ugór, w groma
dzie i PGR WIERZCHUCINO nie tylko niszczeje, ale dewastowa

ny jest sztuczny basen pływacki, w gminie GRONOWO (pow. el
bląski) do tej chwili nie zdjęto linii wysokiego napięcia, przebie
gającej przez boisko LZS, w SZTUMIE zamknięto ośrodek spor
tów wodnych.

Faktów tych można by przytoczyć więcej. A przecież uchwały 
Prezydium Rządu i Woj. RN w Gdańsku mówią wyraźnie o po
trzebie roztoczenia przez rady narodowe stałej opieki nad spor
tem i dokonywaniu oceny kultury fizycznej na wsi przy udziale 
przewodniczących LZS-ów, ZMP i SP. Jesteśmy ciekawi, które 
GRN-y W WOJEWÓDZTWIE GDAŃSKIM JUŻ DOKONAŁY TA
KIEJ OUENY

A. Skot.

niewątpliwie ułatwi pokojowe u- 
regulowanie kwestii koreańskiej, 
co leży w interesie pokoju na Da 
lekim Wschodzie i na całym świe 
cie. Jeśli jakieś wojownicze gru
py, a zwłaszcza klika Li Syn Ma
na, ośmielą się kontynuować swą 
zbrodniczą działalność w celu zer 
wania rozejmu w Korei, ich pla 
ny spotkają się ze zdecydowa
nym sprzeciwem miłujących po
kój narodów świata i zakończą 
się sromotnym fiaskiem.

Wieczna chwała bohaterom, któ 
rzy polegli w walce, stawiając 
opór agresji USA i pomagając 
Korei!

Niech żyje zwycięstwo pokoju!“

Ostatnio przybyła do Polski na zaproszenie Rządu PRL 
liczna grupa sierot koreańskich, dzieci poległych żołnierzy 

Koreańskiej Armii Ludowej i ofiar wojny.
Zebrana na dworcu w Warszawie młodzież serdecznie 

powitała przybyłe dzieci koreańskie.
CAF — fot. Dąbrowiecki

Naród radziecki uroczyście obchodzi
SO-lecie Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego

MOSKWA (PAP). Naród ra
dziecki czyni przygotowania do 
uroczystego obchodu 50 rocznicy 
otwarcia II Zjazdu Socjal - De
mokratycznej Partii Robotni
czej Rosji, na którym zostały 
założone fundamenty marksistów

skiej rewolucyjnej 
robotniczej.

W fabrykach, kołchozach i in
stytucjach odbywają się zebrania, 
na których wygłaszane są refe
raty poświęcone rocznicy.

Masy pracujące z głębokim za-

Wojna narodowo-wyzwoleńcza ludu koreańskiego
stała się sztandarem uciskanych ” Wschodu

Uroczysty wiec i pochód w Phenianie
wzniósł okrzyk na cześć Koreań
skiej Republiki Ludowo - Demo 
kratycznej, na cześć Koreańskiej 
Partii Pracy — kierowniczej i

MOSKWA (PAP). — Jak donosi z Phenianu Agencja TASS, 
odbył się tam w dniu 28 bm. uroczysty wiec i pochód z okazji 
podpisania rozejmu w Korei. Miasto bohater przybrało świątecz 
ną szatę.
Przewodniczący pheniańskiego 

Miejskiego Komitetu Ludowego 
Czen Jen Pho zagaił wiec i udzie 
lił głosu wodzowi narodu koreań
skiego marszałkowi Kim Ir Seno- 
wi. Marszałek Kim Ir Sen powie
dział:

„Wojna narodowo - wyzwoleń
cza ludu koreańskiego stała się 
sztandarem ruchu narodowo - 
wyzwoleńczego uciskanych naro
dów Wschodu. Dowiodła ona, że 
narody Azji, dawniej poniżane i 
ciemiężone przez imperialistów i 
uważane za zacofane, mogą wal
czyć z bronią w ręku o swą wol
ność i niezawisłość. W ciężkich 
warunkach trzyletniej wojny na
ród nasz, nasza armia, nasza Par
tia Pracy zahartowały się jeszcze 
bardziej j uzyskały bogate do
świadczenie.

W związku z zawarciem rozej 
mu przed całym narodem koreań 
skim, przed naszą partią i rzą
dem republiki stają doniosłe za 
dania polityczne i ekonomiczne. 
Chodzi o to, by wszystkie siły 
naszego kraju, naszego narodu 
skierować ku jak najszybszej od
budowie i rozbudowie gospodarki 
narodowej zniszczonej wojną, ku 
umocnieniu obronności naszego 
kraju, podniesieniu materialnego

i kulturalnego poziomu życia lud 
noścl, dalszemu rozwinięciu i 
wzmocnieniu ustroju demokraty
cznego, wywalczonego przez na
ród koreański, oraz doprowadzić 
do historycznego dnia pokojowego 
zjednoczenia naszego kraju“.

Kim Ir Sen wezwał naród ko
reański do wzmagania czujności, 
gdyż przerwanie działań wojen
nych w Korei nie oznacza jeszcze, 
że imperialiści amerykańscy zre
zygnowali całkowicie ze swych 
agresywnych planów wobec Ko
rei.

przewodniej siły narodu koreań 
skiego, na cześć braterskiej współ 
pracy krajów obozu pokoju i de-' 
mokracji.

Po przemówieniu Kim Ir Sena 
rozległa się honorowa salwa arty
leryjska. Następnie rozpoczął się 
pochód. Otworzyło go 50 samo
chodów ciężarowych z dziećmi. 
Nad maszerującymi kolumnami 
widnieją transparenty z hasłami: 
„Wszystko dla odbudowy gospo
darki narodowej!“.

Pochód mas pracujących Pńe 
nianu, manifestujących swe zespo 
lenie wokół partii i rządu, trwał

Kończąc marszałek Kim Ir Sen kilka godzin.

partii klasy! interesowaniem zapoznają się z o- 
i publikowanymi w prasie tezami 
wydziału propagandy i agitacji 
KC KPZR oraz Instytutu Mark- 
są — Engelsa — Lenina — Sta
lina „50 lat Komunistycznej Par* 
tii Związku Radzieckiego“.' Współ 
ne czytanie tego dokumentu przez 
robotników odbyło się w oddzia 
łach Fabryki Samochodów im, 
Stalina, w zakładach przemysło 
wych „Dynamo“, „Krasnyj Pro
letary“, im. Włodzimierza Ilji- 
cza i innych. Ludzie radzieccy 
są dumni z chlubnych wyników 
półwiekowej bohaterskiej pracy 
partii komunistycznej dla dobra 
narodu.

W dniu 30 lipca odbędzie się 
w Leningradzie zebranie obwodo 
we aktywu partyjnego dla u- 
czczenia 50 rocznicy powstania 
partii. Następnie odbędą się ze
brania aktywu partyjnego w 
miastach i ośrodkach ' rejono
wych obwodu oraz otwarte zebra 
nia partyjne organizacji podsta
wowych. Leningradzka filia In
stytutu Marksa — Engelsa — Le
nina — Stalina, filia Centralnego 
Muzeum Lenina, obwodowa szko
ła partyjna organizują sesje nau
kowe, poświęcone II zjazdowi 
partii.

W miastach i wsiach, w klu
bach i bibliotekach, zorganizowa
ne są wystawy, obrazujące pół
wiekową drogę partii od chwili 
jej powstania.

Zwycięstwo sił pokoju na Dalekim Wschodzie
polski świat pracy uważa za swojo zwycięstwo

WARSZAWA (PAP). Naród polski z żywą radością przyjął 
podpisanie porozumienia rozej mowego w Korei. W kopalniach, 
hutach, fabrykach i instytucjach odbywają się masówki, na któ 
rych ludzie pracy podkreślają, że zawarcie porozumienia jest 
wielkim zwycięstwem światowych sił pokoju oraz dobitnym po
twierdzeniem głoszonej przez Związek Radziecki prawdy o mo 
żliwości rozwiązania wszystkich problemów międzynarodowych w 
drodze rokowań.
„Wielkie zwycięstwo sił pokoju, 

jakim jest podpisanie rozejmu w 
Panmundżonie — mówił do wie
lotysięcznej załogi zakładów me
chanicznych „Ursus“, zebranej w

pięknym domu kultury przewod
niczący zakładowego Komitetu 
Frontu Narodowego — Stanisław 
Świątek — nie przyszło łatwo. 
Jest ono wynikiem bohaterskiej

postawy narodu koreańskiego, wy 
nikiem wytężonej walki o pokój 
setek milionów ludzi na całym 
świecie“.

Na trybunę wstępują wciąż no
wi mówcy. Jest ich wielu. Każdy 
pragnie podzielić się radością z 
wielkiego zwycięstwa, które tu, w 
odległym od Panmundżonu o wie 
le tysięcy kilometrów Ursusie, 
ludzie pracy uważają tak jak na 
całym świecie za swoje zwycię
stwo.

Cały świat przyjął przerwanie ognia w Korei
z uczuciem wielkiej radości

Czechosłowacja

Pozdrowienia
dla bohaterskiego narodu
PRAGA (PAP). Naród czecho

słowacki powitał z radością wieść 
o podpisaniu rozejmu w Korei. 
Dziennik „Rude Pravo“ w arty
kule wstępnym, poświęconym te 
mu historycznemu wydarzeniu, pi 
fize:

Podpisanie rozejmu jest wiel
kim zwycięstwem międzynarodo
wych sił pokoju. Naród nasz po
zdrawia z całego serca bohater
ski naród koreański.

Anglia

Walka o pokój trwa
LONDYN (PAP). Naród angiel 

ski powitał z zadowoleniem poło-

Siły zbrojne Ul gwałcą 
porozumienie rozejmowe

PEKIN (PAP). Agencja Nowych 
Chin donosi:

Już po wejściu w życie porozu
mienia rozejmowego, siły zbroj
ne NZ pogwałciły to porozumie
nie, ostrzejiwując z karabinów 
maszynowych szereg pozycji ko
reańskich i chińskich. Samoloty 
nieprzyjacielskie dokonywały lo

tów nad pozycjami wojsk ludo
wych.

Podczas drugiego posiedzenia 
wojskowej komisji rozejmowej w 
dniu 29 lipca strona koreańsko- 
chińska zwróciła dowództwu sił 
zbrojnych NZ uwagę na szereg jn 
cydentów, stanowiących pogwał
cenie porozumienia rozetowego.

zenie kresu działaniom wojennym 
w Korei. Wielu brytyjskich dzia
łaczy postępowych podkreśla je
dnak, że jedynie jak największa 
czinn-ść wszystkich narodów 
świata może zapewnić wcielenie 
w życie warunków rozejmu oraz 
osiągnięcie postępu na drodze do 
powszechnego uregulowania sytu 
acii w Europie i na Dalekim 
Wschodzie.

Jak donosi „Daily Worker“, 
dziekan katedry Canterbury Hew 
lett Johnson powiedział: „Prości
ludzie wszystkich krajów żądali 
pokoju w Korei i wywalczyli go. 
Jednakże walka trwa. Podżegacze 
wojenni kontynuują swą spisko
wą działalność. Waleczność Korei 
dowiodła ich niemocy w agresy
wnej wojnie. Wola nrostych lu
dzi może dowieść, że nie są oni 
w stanie przeszkodzić zapanowa
niu powszechnego i trwałego po
koju na całym świecie".

Niektóre dzienniki a wielkim

! nakładzie, jak „Daily Express“, 
| „Daily Sketch“ j „Daily Mirror“ 
publikują wiadomość o entuzja
stycznym przyjęciu rozejmu przez 
żołnierzy brytyjskich w Korei,

Indie

Ropiejący wrzód 
na wonnej róży pokoju

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Delhi:

Podpisanie rozejmu w Korei 
jest wydarzeniem, na którym ©ku 
pia się uwaga całej prasy hindu
skiej. Dziennik „Hindustan Stan
dard“ w artykule redakcyjnym 
wyraża zadowolenie z podpisania 
rozejmu w Korei, podkreślając 
jednak, że „nawet obecnie Li Syn 
Man przypomina ropiejący wrzód 
na wonnej róży pokoju“.

(Ciąg dalszy na str. 2)
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I DZIENNIK BAŁTYCKI (Nr ISO)

Najgorszy rząd Wioch
Na wtorkowym posiedzeniu izby posłów upadł po 10-dnio- 

wym istnieniu rząd de Ga-speri'e go. Rząd ten pozostanie niewąt
pliwie w historii Włoch najbardziej reakcyjnym i zacofanym, zło 
żonym wyłącznie z klerykałów.

(Korespondencja wfasna z Rzymu)
minimalną

Jakże jest to możliwe — zapy
ta każdy zdrowo myślący czło
wiek — aby partia, która tak ero 
motnie została pobita w wybo
rach, miała czelność wystąpienia 
przed parlamentem i całym naro 
dem z gabinetem o takim skła
dzie? Jak jest to możliwe, aby 
stronnictwo, które po straszli
wych oszustwach uzyskało tylko 
40 proc. głosów, ważyło się samo 
rządzić narodem, który głosował 
przeciw niemu?

Aby zrozumieć dokładnie, jak 
tego rodzaju knowania chadecji 
mogły się powieść i aby zdać so_ 
bie sprawę, w jakim stopniu ko
rupcja i oszustwa są sprężyną 
działania mieszczańskich partii 
politycznych we Włoszech, nale
ży cofnąć się do historii ' tych 18 
dni kryzysu rządowego, jakie po
przedzały utworzenie „nowego“ 
gabinetu de Gasperi.

Upadek siódmego z kolei rzą
du de Gasperkego nastąpił w 
dniu porażki wyborczej, kiedy to 
reakcyjna ustawa wyborcza, przy 
pomocy której klerykałowie spo
dziewali się utrzymać władzę 
przez następnych pięć lat, zosta
ła odrzucona przez naród włoski, 
kierowany w swej walce przez 
dwie wielkie partie — komuni
styczną i jej sojuszniczkę, partię 
socjalistyczną.

Deklaracja Saragata
Oficjalnie kryzys gabinetowy 

rozpoczął się po zgłoszeniu dy_ 
misji przez de Gasperi‘ego w 
dniu 29 czerwca. Prezydent repu 
bliki rozpoczął wówczas rozmo
wy z przywódcami rozmaitych 
stronnictw politycznych. Wybu
chła wtedy sensacyjna bomba po 
lityczna: słynna deklaracja przy
wódcy socjaldemokratów, Sara- 
gata, w której oznajmił on, że 
partia jego (związana z kleryka, 
łami w czasie wszystkich ich po 
przednich rządów) nie zamierza 
wziąć udziału w ewentualnym 
rządzie de GasperRego, jeżeli nie 
wejdą doń członkowie Włoskiej 
Partii Socjalistycznej, drugiej 
partii opozycyjnej.

Jakie były motywy ogłoszenia 
takiej deklaracji? Mógł być tyl
ko jeden — chodziło o odzyska
nie za pomocą zmiany w polity
ce wobec klerykałów — 800.000 
straconych w czasie wyborów gło 
sów.

Dla klerykałów oświadczenie 
Saragata posiadało specjalną wa 
gę. Oznaczało ono oficjalnie ko 
nieć ich sojuszu z socjaldemokra 
cją, a pośrednio z liberałami j re 
publikanami, oznaczało koniec 
tak zwanej „polityki centrowej 
Przy pomocy głosów tych trzech 
partii, demokracji

kilka głosów większości w izbie 
deputowanych.

Oświadczenie Saragata wykaza 
ło coś jeszcze bardziej istotnego, 
a mianowicie to, iż sami socjal
demokraci zmuszeni zostali pod 
kategorycznym naciskiem faktów 
do manewru zerwania z chadeka
Śni.

De Gasperi wybrał 
drogę zdrady

Jeśli chodzi o de Gasperi‘e- 
go, miał on przed sobą dwie 
możliwości: albo usłuchać gło 
su narodu, domagającego się 
pokoju, położenia kresu dys
kryminacji niektórych obywa
teli, reformy rolnej, ziemi dla 
chłopów, podniesienia płac i 
stypendiów, głosu większości 
narodu, pragnącego nowego 
rządu, kresu nędzy i niespra
wiedliwości społecznej, albo 
pójść za polityką grup mono
polistów, obszarników, Waty
kanu i oligarchii Wall Street, 
popychających chadecję w kie 
runku prawicy, w kierunku 
najbardziej zacofanych elemen 
tów w kraju — monarchistów 
neofaszystów.

Pan de Gasperi nie miał oczy
wiście żadnj^ch wątpliwości, w ja 
kim kierunku się zwrócić. Z wła 
ściwą sobie jednak hipokryzją 
nie wprowadził do nowego gabi
netu żadnych przedstawicieli par 
tii monarchistycznej lub neofa
szystowskiej, nie chcąc w danym 
momencie odsłonić całkowicie 
swej gry. Zdobył zatem nowych 
sojuszników, którym dał ciche o- 
bietnice, a ponadto na nowo uzy 
skał wpływ na socjaldemokra
tów, którzy oczywiście „wycofali 
się“ ze swych poprzednich stano
wisk. Te manewry

aby dać klerykałom 
większość w izbie.

Nie wytrzymał 
pierwszej próby sił
W ten to sposób było możliwe 

utworzyć rząd całkowicie złożo
ny z chadeków. Ale, jak wiado
mo, klerykałowie nie stanowią 
partii jednolitej, reprezentującej 
interesy określonych grup. Dlate 
go też po układzie z monarchista 
mi i socjaldemokratami, musiał 
de Gasperi zawrzeć układ we
wnątrzpartyjny. I tu matactwa 
oszukańcze i korupcja nie znały 
granic, handel ministerstwami

wymagał wielu trudów { wybie
gów. Z tych machinacji zrodził 
się rząd, tak dalece nieprawdopo 
dobny, że nawet prasa protządo- 
wa była w nie lada kłopocie, aby 
usprawiedliwić jego powstanie.

Narodowi włoskiemu, który 
po zwycięstwie sił postępu w 
wyborach spodziewał się, iż 
utworzony będzie nowy rządz 
nowymi ludźmi, de Gasperi 
zaprezentował zastęp reakcyj
nych kreatur, ściśle związa
nych z Akcją Katolicką i sto
warzyszeniami przemysłow
ców i obszarników, najgorszy 
rząd, jaki można sobie wyo
brazić. A. Barsilio

Ź frontu walki o Chleb
Brygada traktorowa nr 3 POM-u w Żabnie 

w Czynie Festiwalowym
ZMP-owcy z tej brygady realizują 

zobowiązania, podjęte dla uczczenia IV 
Festiwalu Młodzieży w Bukareszcie. 
Brygada złożyła już podania o przyj? 
cie na członków spółdzielni produkcyj 
nej w Rywałdzie.

ZMP-owcy z brygady traktorowej nr 
3 POM-u w Żabnie WZYWAJĄ wszyst
kich traktorzystów i brygadzistow woj. 
gdańskiego do pójścia w ich ślady. 
Dzięki dobrej organizacji pracy bryga

da ta realizuje zobowiązanie, dotyczą
ce zakończenia akcji żniwnej, na 5 u ni 
przed terminem.

Zobowiązania traktorzystów z POM-U 
w Żabnie przewidywały jeszcze założe
nie koła Wszechnicy Radiowej, zespo
łu artystycznego i koła ŁZu oraz ut
worzenie wraz z młodzieżą spółdzielni 
produkcyjnej zespołu chóralnego. Wszy 
stkie te zobowiązania są juz w toku 
realizacji.

Dlaczego POi w Cedrach Wielkich 
utrudnia prace żniwne?

W gminie Świinto
POM w CEDRACH W'IELKICH dostar 

czył spółdzielni produkcyjnej Złota Wy 
spa w Komarach w gminie świbno ze 
psutą snopowiązałkę. Spółdzielcy sko
sili przy jej pomocy tylko kilka hek-

Cały świat przyfąl przerwanie ognia w iorei 
z uczuciom wSolkioi radości

(Dalszy ciąg ze str. 1)

Stany Zjednoczone

Powściągliwość 
amerykańskich mążów stanu

NOWY JORK (PAP). Prezydent 
Eisenhower i sekretarz stanu 
Duties złożyli oświadczenia na te 
mat zawarcia układu rozejmowe- 
go w Korei. Dulles powiedział 
m. in., że „nie minęła potrzeba 
wysiłków i ofiar“ oraz ostrzegł, 
że Stany Zjednoczone nie zredu
kują swych sił w Korei.

Korespondent Agencji Associa
ted Press w Waszyngtonie, ko
mentując oddźwięk rozejmu 
wśród dyplomatów amerykań
skich, pisze, że dyplomaci prze
widują powstanie „nowych próbie 
mów 1 niebezpieczeństw“ dla rzą
dów krajów alianckich. Po stronie 
sojuszników1 wyrażane są przede 
wszystkim obawy, że dojść może 

wystarczyły, ostatecznie do ostrej walki mię

dzy Stanami Zjednoczonymi a 
Wielką Brytanią na tle kwestii 
przyjęcia Chin Ludowych do 
ONZ.

Analizując wyniki wojny prasa 
przyznaje, że wojna koreańska 
nie przysporzyła bynajmniej 
chwały orężowi amerykańskiemu.

Dziennik „Chicago Tribune“ pi 
sze w artykule redakcyjnym: „A- 
meryka nic nie zyskała na tej 
wojnie z wyjątkiem tego, że wy
ciągnęła pewne nauki z jej do
świadczeń. Najważniejszą nauką 
jest stwierdzenie, że należy podej 
mować działania wojenne dopiero 
wtedy, gdy wymagają tego isto
tnie interesy naszego własnego 
bezpieczeństwa. W Korei nigdy 
tego nie było i właśnie dlatego 
Amerykanie po raz pierwszy w 
całych swych dziejach zapragnę 
li końca wojny, nie wywalczyw
szy zwycięstwa“.

Prasa koncernu Hearsta, rea
sumując wyniki wojny koreań
skiej, wzywa Stany Zjednoczone

do zajęcia nieprzejednanego sta
nowiska.

Obok tych rozważań prasa ame
rykańska notuje fakty, świadczą
ca o radosnym przyjęciu rozej
mu przez prostych obywateli 
USA. W niektórych miastach i 
portach Stanów Zjednoczonych, 
m. in. w Bostonie, w niedzielę 
wieczorem, na wieść o podpisa
niu rozejmu w Korei, rozległy 
się dzwony i syreny statków. By
ły one wyrazem zadowolenia tych 
licznych rodzin amerykańskich, 
dla których wojna w Korei ozna 
czała jedynie nieszczęście.

Francfa

Zwycięstwo pokoju
Artykuł IIji Erenburga w »Prawdzie«

MOSKWA (PAP). W związku z podpisaniem porozumienia 
o rozejmie w Korei, znany pisarz radziecki Ilja Erenburg w 
artykule pt. „Zwycięstwo pokoju“, zamieszczonym na łamach 
„Prawdy“ pisze:
Dzisiaj po raz pierwszy spokoj 

nie spały matki koreańskie. Dzi
siaj po raz pierwszy od wielu 
lat mieszkańcy Pekinu i Nowego 
Jorku, Kalkuty i Londynu, Mos
kwy i Paryża, otwierając gazety, 
nie zobaczyli strasznych donie
sień o morzach przelanej krwi, o 
spalonych miastach, o tragedii 
strawionej ogniem ziemi. Jest to 
dobry dzień dla całej ludzkości, 

chrzęścijań-1 jest to zwycięstwo pokoju.
skiej udawało się dotychczas 
tworzyć rządy, mające zaledwie!

Pragnę — pisze dalej Erenburg

męstwu patriotów Korei, którzy 
z wyjątkową ofiarnością bronili 
prawa do życia, do godności ludz 
kiej. Opór patriotów Korei ułat
wił zwycięstwo pokoju. Amato
rzy awantur wojennych, zwolen
nicy polityki siły przekonali się, 
że nie tak łatwo zrealizować swe 
zamiary.

Zwycięstwo pokoju było w du 
żej mierze również dziełem ochot 
ników chińskich, którzy dali przy 
kład wielkiego bohaterstwa i so-

złożyć przede wszystkim hołd lidarności, zdolności człowieka o

Siatek »Marchlewski« 
przodownikiem floty w I kwartale

wielkim sercu do poświęcenia 
swego życia w imię szczęścia są
siada, towarzysza, przyjaciela.

Rozejm w Korei — to również 
zwycięstwo rozsądku i serca 
wszystkich narodów nad duchem 
morderstw i despotyzmu, nad po
lityką napalmu i giełdy, nad wy
znawcami bomby i rasistami, 
nad wszystkimi jawnymi i zama
skowanymi mocami wojny.

Pojedynek między pokojem a 
wojną nie został zakończony. Cie 
mne moce nie zostały rozbrojone. 
Mogą one jeszcze podjąć próbę 
wznowienia wojny. Li Syn Man 
może jeszcze być puszczony w 
ruch. Być może, że w jakimś in
nym miejscu siły wojny spróbują 
wziąć odwet za niepowodzenie w 
Korei. Dołożą one wszelkich sta-

Olos opinii żąda przerwania 
wolny w Indochinach

PARYŻ (PAP). W prasie fran
cuskiej sprawa podpisania rozej
mu w Korei dominuje nad wszyst, 
kimi innymi zagadnieniami poli
tyki wewnętrznej i międzynaro
dowej Wszystkie dzienniki wyra
żają zadowolenie z powodu tego 
wydarzenia, chociaż zwracają u- 
wagę na wielkie trudności pozo
stające jeszcze do pokonania.

„Historia długotrwałych roko- 
wań dowodzi, — czytamy w Hu- 
manite — że nie z własnej woli 
agresorzy zgodzili się rstatecznie 
na zaprzestanie działań wojen
nych. W ciągu dwóch lat stwa- rzali oni sztuczne trudności.'cowmlca 
Wspominając o prowokacyjnych 
manewrach Li Syn Mana, autor 
Pierre Courtade wzywa na zakoń 
czenie do wzmożenia czujności w 
obronie pokoju.

Dziennik „Combat“ stwierdza, 
że przerwanie działań wojennych 
w Korei nastąpiło pod naciskiem 
opinii publicznej. Zapominając o 
nowej „krucjacie“ ideologicznej, 
która jest mu drogą jedynie wte
dy, gdy jest realizowana przez 
sojuszników, Waszyngton — pisze 
dziennik — podjął rokowania z 
komunistami chińskimi i północ
no - koreańskimi. Zaprzestanie 
wojny w Korei uzmysławia nam 
jeszcze lepiej tragedię wojny w 
Indochinach, która pochłania na

tarów zboża, zamiast 35, przewidzia
nych w umowie.

Traktor, dostarczony przez POM W 
Cedrach Wielkich, jest również popsu
ty. Wobec tego spółdzielcy zmuszeni są 
kosić końmi. Skosili 16 ha żyta i pół 
tora ha rzepaku, ale nie mogą omło- 
cić, bowiem POM nie dostarczył mło- 
carni. Najwyższy czas, aby POM w Ce 
drach Wielkich zajął się sprawą ma
szyn w spółdzielni Złota Wyspa.

Chłopi, gospodarujący indywidualnie 
w gminie świbno, skosili 95 proc. ży
ta, ale prawie nic nie omłócili.

Chłopi mało i średniorolni powinni 
brąć przykład z takich gospodarzy, 
jaif STANISŁAW' SOWIŃSKI z Przega- 
liny 1 BOLESŁAW PIPKA z Sobiesze- 
wa, którzy w całości omłócili zebrany 
jęczmień Również PGR-y WIENIEC ł 
SOBIE SZEWSKA PASTWA z gm. swi- 
bno skosiły 17 ha żyta, a rzepak i ję
czmień już omłóciły.

W gmisiie
POM w CEDRACH WIELKICH dostar 

czył źle wyremontowana snopowiązał- 
ke spółdzielni produkcyjnej w Cedrach 
Małych. Tak samo GOM w CEDRACH 
nie troszczy się o solidny remont ma
szyn. 2 snopowiązałki, traktorowa i 
konna, dostarczone grom. Leszkowo, 
nie są gotowe do pracy.

Małorolni i średniorolni chłopi grom. 
Leszkowo zwrócili się do Państwowych 
Gospodarstw Rolnych w gminie Miło- 
ein z prośbą, aby wypożyczyły im one 
swoje agregaty celem wymłócenia zbo
ża, zaś chłopi gospodarujący indywidu 
alnie są gotowi pomóc w pracach Pań
stwowym Gospodarstwom Rolnym,

(w. k.)

Rozpoczął się załadunek
nowowy budowanego

pierwszego wielkiego pieca 
w hucie im. Bolesława Bieruta

rań, aby podnieść temperaturę zi-; sze finanse i w której giną nasi 
mnej wojny, aby utrudnić roko- żołnierze. Czyżby Francja miała 
wania, aby utrzymywać narody. sama kontynuować „krucjatę“

Stale rozwijające się 1 wziboga 
cające się nowymi formami współ 
zawodnictwo pracy pomiędzy za
łogami statlków Polskich Linii O- 
ceanicznych o tytuł najlepszego 
statku i najlepszego w zawodzie 
znajduje wyraz w zwiększeniu tro 
ski o stan techniczny jednostek, 
wykonywaniu samoremontów me 
chanizmów, oszczędzaniu paliw i 
materiałów pomocniczych, w lep

Załoga »Łeh 39«
wykonała

roczny plan połowów
23 bm. załoga kutra indy

widualnego „Łeb 39“ w skła 
dzie Paweł Szulc — szyper, 
Marian Bakaj i Kazimierz 
Richard złożyła dumny mel
dunek o pełnej realizacji ro 
cznego planu połowów.

Osiągnięcie to załoga „Łeb 
39“ zawdzięcza m. in. realiza 
cji zobowiązań lipcowych o- 
raz mobilizacji i wysiłkowi 
włożonemu w kierunku szu
kania lepszych, wydajniej
szych form połowów.

Jednocześnie. jak donosi 
nam Związek Rybaków Mor
skich w Gdyni, kutry Indy
widualne z bazy gdyńskiej 
do 23 bm. osiągnęły już 107 
proc. Rurowego planu iloś 
ciowego połowów.

(cz)

szym niż dotychczas wykorzysty 
waniu ładowni i skróceniu cza
su rejsów.

Zaszczytny tytuł przodują
cego statku Polskich Linii O- 
ceanicznych i proporzec prze
chodni floty przyznany został 
w.II kwartale współzawodnic
twa załodze parowca „March
lewski“, która zdobyła tym 
również prawo odbierania ban 
derą salutu od wszystkich stat 
ków PMH.

Zdobycie zaszczytnego tytułu 
przodującego statku PLO jest wy 
razem uznania za ofiarną pracę 
załogi „Marchlewskiego“, która 
półroczny plan przewozów wyko
nała w tonach w 108 proc. i w 
tonomilaeh w 118 proc. zaoszczę
dzając 100 ton węgla i przełado
wując 1.000 ton towarów w 
czasie rejsów, skracając tym po
ważnie czas postoju statków w 
portach.

Drugie miejsce zdobyła załoga 
statku „Olsztyn“, realizując pół
roczny plan przewozów w tonach 
w 116 proc. i w tonomilaeh w 109 
proc., zaoszczędzając 50 ton bnn- 
kru oraz skracając czas podróży 
łącznie o 5 dni. Załoga wykonała 
ponadto wiele samoremontów u- 
rządzeń oraz zrealizowała zobo
wiązania, podjęte na cześć 22 Lip 
ca — remontując 11 'wind pokła- 

i dowych. Dalsze miejsca zajęły 
i statki „Kośdhiszko“, „Generał 
| Walter“, „Pokój“, „Puck“, „Wa- J ryński“ i inne.
i Tytuły i odznaki przodowników 
[pracy we flocie zdobyli w II

tewJNrtale br, asystent maesyno*

wy motorowca „Gen. Walter“ Jó 
zef Grzyl, st. marynarz statku 
„Warmia“ Jan Muddlaff i ml. ku 
eharz motorowca „Nowa Huta“ 
Stanisław Dziedzic. Tytuł najlep
szych w zawodzie zdobyło 28 iwa 
cowników floty, m. in. tytuł naj
lepszego w zawodzie kapitana 
statku zdobył kpt. Stanisław 
Gwiaździński z parowca „Dąbrów 
ski“, I oficera — Alfred Chlebio- 
nek z parowca „Puck“, a tytuł 
najlepszego bosmana zdobył Ed
ward Ryba ze statku „Kiliński“.

W związku ze Świętem Odro
dzenia wręczono wielu wyróżnia
jącym się w pracy zawodowej i 
społecznej marynarzom statków 
Polskich Linii Oceanicznych od
znaczenia państwowe. SREBRNE 
KRZYŻE ZASŁUGI otrzymali 
Jan Chmara ze statku „Kiliński“ 
i Aleksander Kulawczyk z moto 
rowca „Mickiewicz^, BRĄZOWE 
KRZYŻE ZASŁUGI otrzymali 
Władysław Duszyński, Zdzisław7 
Hejko, Wacław Jastrzębski, Sta
nisław Klimaszewski, Edward 
Marszałek, Czesław Osadczuk, 
Czesław7 Podeświaik i Marian Wę 
grzyniak.

120 marynarzom floty i pracow 
nikom aparatu lądowego PLO 
wręczono również wiele nagród 
rzeczowych, pieniężnych i książ
kowych wartości 45 tys. złotych.

Z uznaniem podkreślić należy 
pracę personelu referatu współza 
wo dni etwa PLO, który w stosun

w nieustannym strachu.
Niemniej jednak — pisze Er en 

burg — siły wojny poniosły cięż
ką porażkę. Obecnie wszyscy wi
dzą, że można dojść do porozu
mienia, że rozsądek i słowo ludz
kie mogą powstrzymać dzieło zni 
szczenią. Obecnie wszyscy rozu
mieją, że jeśli można było zagro
dzić drogę wojnie koreańskiej, 
to można rokowaniami, honoro
wym porozumieniem możliwym 
do przyjęcia dla obu stron, po
łożyć kres również zimnej woj
nie. Narody całego świata jeszcze 
głośniej, jeszcze kategoryczniej 
domagać się będą od swych rzą
dów, aby podjęły poważne, 
wszechstronne rozmowy w imię 
rzeczywistego rozwiązania spor
nych problemów.

Czas położyć kres zimnej woj
nie — mówią uczciwi ludzie na 
całym świecie — czas -wyrzec się 
tej nierozsądnej i niedobrej idei, 
która dla wszystkich jest rujnu
jącą, dla wszystkich jest niebez
pieczną. Pierwszy krok został do
konany; po podpisaniu rozejmu 
w Korei idea rokowań staje się 
jeszcze bardziej oczywista i bar
dziej pilną.

Czyż trzeba dodawać — stwier
dza w zakończeniu Erenburg — 
że naród radziecki gorąco, szcze
rze, z całego serca cieszy się

antykomunistyczną, której wyrze 
ka się potężna Ameryka? Skoro 
Waszyngton pertraktuje z Kim Ir 
Senem, czemuż to Paryż nie mógł 
by rozpocząć rokowań z Ho Szi 
Minem?

Również w wielu innych dzień 
nikach francuskich znajdujemy 
opinię, że za rozejmem w Korei 
powinno nastąpić pokojowe ure
gulowanie sytuacji w Indochi
nach.

CZĘSTOCHOWA (PAP). W 
dniu 26 bm. w późnych godzi
nach wieczornych zespół pierw
szego garowego I wielkiego pieca 
huty im. Bolesława Bieruta, sta
rego doświadczonego wielkopie- 

Stanisława Brzeskie^ 
go na podstawie ustalonego wsa
du rozpoczął załadunek.

Cały proces załadunku rudy 
jest automatyczny. Ruda po
bierana z zasobników przez obsłu 
gę wagon - wagi wędruje do 
jamy skipowej. Ilość rudy jest 
dokładnie odmierzona. Z jamy 
skipowej urządzenia wyciągu po
dają materiał wprost do gardzieli 
pieca.

Pracami przy pierwszym zała
dunku pieca, który pochłonie 
jednorazowo kilkadziesiąt wago
nów surowców, kierują doświad
czeni inżynierowie, technicy i 
strzowie.

Ile kosztuje Francją 
wojna w Vietnams«
PARYŻ (PAP). Jak donosi dziennik 

„Franc-Tireur“, minister bez teki 
Mitterand wygłosił przemówienie, w 
którym wypowiedział się na rzecz ro
kowań w Indochinach 

Minister Mitterand stwierdził, że w 
ciągu 7 lat trwania wojny w Vietna« 
mie, Francja wydatkowała na tę woj
nę 3.000 miliardów franków.

Amnestia na Wągrzech
BUDAPESZT (PAP). Prasa wę

gierska opublikowała dekret Pre
zydium Węgierskiej Republiki Lu 
dowej w sprawie amnestii.

Utrwalenie ustroju państwowe
go i społecznego Węgierskiej Re
publiki Ludowej — stwierdza 
dekret — osiągnięte sukcesy, je
dnomyślne wypowiedzenie się na
rodu węgierskiego za demokracją 
ludową w wyborach do Zgroma
dzenia Państwowego, które odby
ły się 17 maja br.. nieustanne 
umacnianie się praworządności 
dyscypliny umożliwiają Prezy 
dium Węgierskiej Republiki Lu
dowej ogłoszenie amnestii, 

Zgodnie z dekretem, podlegają 
amnestii osoby skazane przez sąd 
na karę pozbawienia wolności do 
2 lat, jak tównież wszystkie oso- 

dzisiaj ze zwycięstwa patriotów by skierowane do poprawczych 
koreańskich, którzy własnym cier obozów pracy. Amnestii podlega-
piemem wywalczyli pokój i że 
swą pracą, swym spokojem, swą

kowo krótkim czasie, jako pierw J prawdziwą siłą poprze każdą ini- 
szy w resorcie żeglugi, dokonał c jaty wę, która potrafi doprowa- 
podsumowania wyników współza j dzić do porozumienia i uwolnić 
wodnictwa przed dniem 22 Lipca. I ludzkość od koszmaru grożącej

(w) wojny!

ją również niezależnie od wymia
ru kary niepełnoletni, kobiety cię 
żarne, matki posiadające dzieci 
w wieku do 10 lat, kobiety w 
wieku ponad 50 lat i mężczyźni 
w wieku ponad 60 lat. Osobom 

x skazanym na pozbawieni wolm-

ści na okres powyżej dwóch lat 
zmniejsza się karę o 1/3.
. Zgodnie z dekretem zostaje u~ 
morzone śledztwo w wypadkach, 
kiedy przewiduje się^ karę pozba
wienia wolności do dwóch lat, 
skierowanie do poprawczego obo
zu pracy, lub grzywnę pienięż
ną.

Amnestia nie obejmuje osób 
skazanych przez sąd za przestęp 
stwa o charakterze wojskowym 
lub antyludowym, za przestępst
wa, zmierzające do obalenia lu
dowo - demokratycznego ustroju 
państwowego lub republiki ludo
wej, skazanych za zdradę lub 
nielegalne przekroczenie granicy, 
jak również za umyślne zabójst
wo, za bandytyzm i gwałt. Po
nadto amnestia nie obejmuje o- 
sób skazanych na pozbawienie 
wolności na okres powyżej 5 lat 
za przestępstwa wymierzone prze 
ciwko własności społecznej oraz 
osób, które skazane były niejed
nokrotnie za kradzież własności • 
społecznej lub własności obywa
teli.
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Warszawskie wspomnienia

Bolesław Bierut wśród studentów
członków chóru Akademii Medycznej z Gdańska

Jak 'wiadomo, akademicy Wybrzeża reprezentowani są na IV Festi
walu Młodzieży i Studentów w Bukareszcie m. in. przez chór Akademii 
Medycznej w Gdańsk«., który na eliminacjach studenckich zespołów ar
tystycznych we Wrocławiu zajął pier wsze miejsce. __ _

Bawiąc na obozie przedfestiwalo wym w Warszawie chor A. M. G. 
wziął udział w części artystycznej na uroczystej sesji Stołecznej Rady Na 
rodowej oraz w oddaniu do użytku mieszkańców Warszawy odbudowanej 
Starówki. . ......

Popisy jego były z sympatią witane przez najwyższych przedstawi
cieli Partii, Rządu i organizacji społecznych, licznie zgromadzonych na 
występie przodowników pracy, oraz przez społeczeństwo stolicy.

Podajemy wrażenia studentów gdańskich z występu warszawskiego 
oraz rozmowy z Prezesem Rady Ministrów, Bolesławem Bierutem.

Jasne reflektory oświetlają see 
nę, Stoimy trochę zażenowani, 
trochę niepewni. Olbrzymia wi
downia Hali Mirowskiej szumi o- 
klaskami. Dyrygent IŁowieki 
wchodzi na estradę. Jego miły, 
życzliwy uśmiech rozprasza na
sze onieśmielenie. Ręka dyrygen
ta unosi się górę.

Uwaga! „Mej ojczyzny matka 
ziemia“ — rozpoczyna solista.
Śpiewamy. Idzie nam coraz le
piej, coraz śmielej! Pewne, zde
cydowane ruchy prof. Rowickie- 
go pomagają nam znakomicie.

W jaki sposób znaleźliśmy się 
na deskach estrady w Hali Mi
rowskiej?

* *

Na obóz przedfestiwalowy przy 
byliśmy do Warszawy 10 lipca.
Duży, pusty gmach szkoły TPD 
przy ul. Felińskiego ożył. Od 
wczesnego rana przez otwarte 
okna słychać śpiew. To próby. Do 
Festiwalu przygotowujemy < się 
starannie i intensywnie. 18 lipca 
kończymy już ćwiczenia utwo
rów, z którymi jedziemy do Bu
karesztu.

Na kilka dni przed 22 lipca or 
kiesfra Filharmonii Warszaw
skiej zaprasza nas do wzięcia u- 
działu w uroczystej sesji Stołecz
nej Rady Narodowej, zwołanej 
dla uczczenia Święta Odrodzenia.
Mamy śpiewać Utwór prof. Ro- j Na Wybrzeże przybył zespół satyry- 
wiekiP£?n Oiezvstv krai“ Nie 'ków z Warszawy i rozpoczął swe wy

to ” ^ X, i stępy w gdyńskim teatrze „Wybrzeże“,znamy jeszcze tej pieśni. Otrzy-. x^tr Satyryków ma już w swoim do
mu jemy jednak nuty, przepisuje • tychczasowym dorobku trzy programy, 
my je starannie i znów odbywa- Pierwszy z nich — „objeżdżalnię Spo
rny próby... O oto teraz stoimy

batą. Śpiewamy o kraju ojczy
stym, który miłujemy ponad ży 
cie. Śpiewamy % mocą, gdyż wie 
rżymy w to, co śpiewamy! Znowu 
oklaski... Schodzimy zadowoleni 
ze sceny, dzieląc się wrażeniami, 
za kulisami.

Nagle do grupki najżywiej 
dyskutującej podchodzi Bole
sław Bierut i zaczyna rozma
wiać z hami prosto i bezpo 
średnio, W jednej chwili ota
czamy go zwartym kołem. Z 
miłym, życzliwym uśmiechem 
słucha o naszych osiągnię
ciach, o liaszej pracy j zaba
wach. Jak starszy kolega i ser 
deczny przyjaciel śmieje się z 
naszych opowiadań i studenc
kich dowcipów. Daje nam ra
dy, chwali nas ł żartuje.

— A jak tam z nauką? — py
ta. I natychmiast daje odpowiedź: 
— No, to powinno zawsze iść w 
parze jedno z drugim. Tacy śpie
wacy powinni być dobrymi leka
rzami!

Na pożegnanie ściska dłoń prof. 
Tylewskiego, mówiąc:

— Macie naprawdzę świetny ze 
spół.

Prof. Tylewski jest zażenowa
ny:

— Staramy się jak najlepiej — 
odpowiada.

My zaś zgodnie, z całego serca 
śpiewamy: Wiwat, niech żyje!

Jeszcze chwilę Bolesław Bierut 
stoi, przysłuchując się pieśni, po 
czym pyta:

— Gdzieście się dotąd chowali, 
że o was nic słychać nie było?

Nazajutrz, gdy defilowaliśmy 
przed trybuną, Bolesław Bierut, 
oklaslkując nas, wychylił się i

krzyknął: — NIECH ŻYJE
GDANSK!

Dnia 29 lipca opuszczamy War 
szawę, udając się do Bukaresztu. 
W drodze towarzyszą nam nieza
pomniane wrażenia z spotkania z 
pierwszym obywatelem Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, Bole
sławem Bierutem.

Barbara Mergel * 
członek chóru, studentka Akade

mii Medycznej w Gdańsku

MSCfAWKi
»Wiszące« ogródki 

działkowe
czy wzgórza kapuściane przypo
minają ze względu na falistość 
terenu ,,wiszące ogrody Alham- 

Nie trzeba nikogo przekonywać, bry“. Są jednak bardziej pożytecZ 
że ogródM przydomowe są cennym >w> niz tamte, 
źródłem zaopatrzenia dla rodzin 
pracujących.

Stąd też płynie ich coraz więk
sza popularność.

Ostatnio gdańszczanie wyko-i t. . , . . .. • • •, - , [kie domki nie wyróżniam się spe
' ci ahne ani oryginalnym wygtą-

(jota)

Las lasowi rtie równy...
Ulica Jana, z Kolna w Sopo

cie jest wąska i spokojna. Niewieł
rzystując każdy wolny 
ziemi, założyli ogródki na ruinach 
na tyłach domów przy ul. Elźbie- 
tańskiej.

„Wiszące“ ogródki przyciągają 
wzrok staranną uprawa, jarzyn. 
Pagórki z pomidorowych krzaków,

Pouczające widowisko — Cyrk wczoraj i dziś

„Nowyu cyrk przyjechał
Gdy tylko na mieście ukazały się kolorowe afisze, oznajmiające, że W 

najbliższych dniach zawita do Gdy ni reprezentacyjny cyrk państwowy 
nr 1 pod dyrekcją popularnego w całym kraju Din-Dona, gdyńskich mi
łośników sztuki cyrkowej ogarnęło podniecenie. Wiadomo dlaczego! Prze 
cięż cyrk nr 1 przyjeżdża z wielkim, retrospektywnym widowiskiem pt. 
„Cyrk wczoraj i dziś“.
Bogaty program zawiera wiele 

atrakcji. Np. Piotr Basta popisuje 
się tresurą pięknych ogierów a- 
rabskich, które mieszkańcy Wy
brzeża już podziwiali w zeszłym 
roku. Są miłe, choć kłótliwe pa
pużki i gołębie, które tak efekto
wnie tresują Rena i Kazimierz 
Statkiewiczowie, nie mówiąc o 
interesujących popisach ekwilibry 
stów, gimnastyków, żonglerów czy 
komików.

Dlatego w dniu premiery cyrk ( 
nr 1 wypełniły do ostatniegotniej j 
sca tłumy widzów.
Cyrk „Mefisto“ zaprasza
Na arenie ku zdziwieniu publi- j 

czności pojawili się artyści z „Me j

fis ta“ — cyrku z rodzaju takich, 
które przed półwieczem krążyły 
po naszym kraju, demonstrując 
swą jarmarczną, pełną niezdro
wej sensacji sztukę cyrkową.

— Uwaga! panowie i panie! Teraz 
wystąpi kobieta z brodą, jedyny na 
święcie fenomen natury! — zapowiadał 
krzykliwie gnący się po lokajsku przed 
hrabiowską lożą „szprechmajster“.

zniknęła jak zły sen jarmarczna 
buda „Mefista“. Jak za dotknię
ciem różdżki czarodziejskiej cyrk 
nr 1 zapłonął tysiącami świateł e- 
lektrycznych. Pogasły kopcące 
lampy naftowe. Doborowa orkie
stra zaczęła teraz przygrywać ar
tystom, których popisy były prze 
jawem sprawności estetycznej, 
wdzięku, pomysłowości i dobrego 
smaku.

Aktualne dowcipy były przyj
mowane wybuchami śmiechu. Pu 
bliczność biła zapamiętale brawa,

Uwaga, Oto ’ Kerkulo * Herkules, wdzięczna artystom za ich trud,

Warszawscy satyrycy na Wybrzeżu

na estradzie, mrużąc oczy przed 
blaskiem reflektora. Hala wypeł
niona po brzegi publicznością. 
Miejsca honorowe zajęte przez 
przedstawicieli Partii i Rządu. 
BOLESŁAW BIERUT uśmiecha 
się do nas z życzliwością i apro-

TEATRY
Teatr Wielki — Gdańsk — „Szczę

ście Frania“ — godz. 19.30—21.30.
Teatr Dramatyczny Gdynia — 

„Intryga i miłość“ — godz. 19—22.
Teatr Kameralny — Sopot — „Oso

bliwe zdarzenie“ — godz. 19,30—-21,30.

KINA
według informacji Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDAŃSK — „Przyjaźń“ — „Cesar

ski piekarz“ 1 s. — godz. 18, 20.
WRZESZCZ — „Bajka“ — remont. 
„ZMP-owiec“ — „My urwisy“ — godz 
16,18,20 NOWY PORT ■—„1-szy Maja“
— „Dwaj żołnierze“ — godz, 18, 20. 
OLIWA — „Delfin“ — „Wielkie polo
wanie“ — godz. 16, 18, 20.

Fotoplastikon — Wrzeszcz — Grun
waldzka 44 — „Riwiera włoska“.

CYRK Nr 4 — Gdańsk — przedsta
wienie godz. 19,30

SOPOT — „Bałtyk“ — „Delegat flo
ty" — godz. 16.30, 18.30, 20.30. „Po
lonia“ — „Pomysłowy sprzedawca“ — 
godz. 16, 18, 20.

GDYNIA — „Atlantic“ — „Cztery po 
kolenia“ — godz, 18.30, 20.30.
„Goplana — „Futro p. Krygiera“ — 
godz. 16, 18, 20. „Warszawa“ — „Zagu
bione melodie“ — godz. 16, 18, 20. CHY 
LONIA — „Promień“ — „Aktorka“ — 
godz. 18, 20. GRABÓWEK — „Fala“ — 
.Pocałunek na stadionie“ — godz. 18, 

20. ORŁOWO — „Neotun“ — „Pan No 
Wak“ — godz. 18, 20.

Fotonłastikon — Gdynią — Włady
sława IV 28 — „Indie".

CYRK Nr 1 — Gdynia •— przedsta
wienie godz, 19,30

WEJHEROWO — „Świt" — „Ślub z 
przeszkodami“. LĘBORK —- „Fregata“
— „Trójka trefl“. PRUSZCZ — .Kra
kus“ — „Statek pułapka“. PUCK — 
„Mewa“ — „Dumna królewna“. JAS
TARNIA — „Hel“ — „Wesołe kumosz
ki z Windsoru“. ŁEBA —- „Rybak“ — 
„Przybrana córka".

APTEKI DYŻURNE 
GDAŃSK — ul, Al. Rokossowskiego 

35 — teł. 351-22. NOWY PORT — ul
0 liwska 82/4 — tel, 415-75. ORUNIA
— ul. Jedn. Robotniczej 111 — tel 
347-27. WRZESZCZ — ul. Grunwaldzka 
52 — teł. 423-06. SOPOT — ul. Ro
kossowskiego 21 — tel. 510-18. OLIWA
— ul Kaprów 4 — tel. 427-02. ORŁO
WO ul. Boh. Stalingradu 66 — tel 
9124. GDYNIA — ul. Starowielska 34
— tel 18-55. GRABÓWEK — ul. Czer 
wonych Kosynierów 137 — tel. 22-88.

POGOTOWIE
GDAŃSK-WRZESZCZ — Ratunkowe

1 położnicze — tel. 41-000 i 09 Grun
waldzka 2 czynne cała dobę.
ce — tel. 09 od g. 19 do 7. GDYNIA
— rat. — Skwer Kościuszki 14 telefon 
10-00.

STRAŻ POŻARNA — telefony: 
Gdańsk — 08, Gdynia — 08, Sono. 

511-00.

WYSTAWY
Muzeum Pemorskie w Gdańsku — 

otwarte codziennie (<z w •datkiem po' 
rdeddaikuJ od 10—15. W niedziele od

łeczną“ oglądaliśmy w ub, roku, A- 
by umożliwić publiczności Wybrzeża 
obejrzenie obu pozostałych; „Biura do 
cinków“ i „Ministerstwa Satyry“, kie
rownik artystyczno - literacki Teatru 
Satyryków Jerzy Jurandot zmontował 
program „Frontem i afrontem", który 
zawiera wybór numerów z obu wyżej 
wymienionych programów.

W programie, składającym się z ut
worów J. Jurandota, Z. Wiktorczyka, 
J. Przybóry, T. Żeromskiego, Wiecha,

Zdobili proporzec przechodni 
za najlepszą obsługę klientów

Powszechna Spółdzielnia Spoży 
wców w Gdyni osiągnęła duży 
sukces, świadczący o wysokim 
wyrobieniu społecznym jej załóg 
i socjalistycznym stosunku do pra
cy.

Dowodem tego jest przyznanie 
przez oddział okręgowy Związku 
Spółdzielni Spożywców w Gdań
sku 2 proporców przechodnich dla 
przodujących najlepszych zespo
łów w skali wojewódzkiej dwom 
placówkom gdyńskim — sklepo
wi owocowo - warzywniczemu nr 
97 przy ul. Świętojańskiej, któ
rego kierownikiem jest doskona
ły fachowiec ob. Gaura, oraz od
działowi transportowemu gdyń
skiej PSS, który wśród wszyst
kich spółdzielń naszego wojewódz 
twa, zrzeszonych w pionie ZSS, 
pracuję najlepiej i najtaniej.

A. Słonimskiego oraz Gozdawy i Stęp 
nia, wystąpią: Maria Chmurkowska,
Bronisław Darski, Sautrni, Żurawski 
ł Kazimierz Brusikiewicz.

Kazimierza Pawłowskiego usłyszymy 
jako autora i wykonawcę skeczu —mo 
nologu „Ej, Kaśka, nie daj się“, wy- j 
kpiwającego bolączki programu radio- j 
wego. , ,

Nowe oryginalne piosenki śpiewać J 
będą Jadwiga Prolińska i Julian Szta- ] 
pler. Konferansjerkę poprowadzą Ste- j 
łania Grodzieńska i Janusz Minkie- j 
wicz. i

W dniu 1 sierpnia o godz. 19.30 S 
i w dniu 3 sierpnia o godz. 19.30 j 
staraniem Miejskiego Komitetu 
Odbudowy Warszawy zespół Te
atru Satyryków wystąpi w hali 
sportowej Budowlanych we Wrze 
szczu, gdzie wykona całkowity 
program, składający się na rewię 
pt. „Frontem i afrontem“. Około 
10 sierpnia Teatr Satyryków od
wiedzi największe zakłady prze
mysłowe naszego województwa.

Bilety sprzedaje „Orbis“. Zapo 
trzebowanie na zbiorowe bilety ul 
gowe należy zgłaszać do „Arto-

S. B.oW.1 D. 
w n®we| siedzibie

Zarząd okręgu Związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację w Gdańsku 
oraz Okręgowa Komisja Księży zawia
damiają, iż siedziba ich została prze 
niesiona do Wrzeszcza na ul. Rokos
sowskiego 20, teł. 419-38.

Jednocześnie podaje się do wiadomo 
ści członkom Związku z Nowego Por
tu, Brzeźna i Letniewa, że dnia 8 lip
ca powstało koło terenowe w Nowym 
Porcie, Zarząd koła urzęduje w każdą 
środę w godz. 17—18 w gmachu „Bal
tony“ przy ul. Zamkniętej.

dem, ani budową. Jedynym uro
kiem tej leżącej na uboczu uliczki 
są drzewa i krzewy.

Niestety, przed jednym z parte 
rowych domków, mieszcza, cych się 
przy tejże ulicy, na dużym zielo
nym trawniku brązowieje uschnię
tym igliwiem jedyne i samotne 
drzewko. Od razu widać, że nie 
pomoże mu już ani podlewanie, 
ani okopanie, ani nawet 'najtros
kliwsza pielęgnacja. Samotne 
drzewko już dawno uschło i nada 
je się jedynie do ścięcia, gdyż w 
obecnym stanie zupełnie nie zdobi 
ani ulicy, ani budynku, przed któ
rym. je ongiś posadzono.

I pomyśleć, że w budynku tym 
mieści, się właśnie przedsiębiorst
wo „Las“... (bd)

który mając 5 lat przegryzał z łatwo-1 odwagę, za ich talent, którego 
pCiiąwSwakekf°raencuskie?z ?,cÄ"mS| magia przemieniała kopułę cyrku 
ską“ Wiesio Nelsoński!

Potem na arenę wypadali arty
ści, „siłacze“ — miśtyfikatorzy, 
iluzjoniści, budząc swymi popisa
mi niskie instynkty ludzkiej na
tury i niezdrową sensację.

— Nie widzicie w nas ludzi, tyl 
ko śmieszne kukły do zabawy — 
wołała głodna „miss Violetta“, a- 
krobatka, której dyrektor nie pła 
cił gaży.

Tak było wcieraj
Artyści poniżali swą godność 

dla zdobycia poklasku widzów, 
dla zdobycia paru groszy na ka
wałek ehleba. A tok jest dziś?

Na rozkaz Białego Klowna, sym 
boiizującego w programie cyrku 
nr 1 dzisiejszą sztukę cyrkową,

w zaczarowany świat fantazji t 
królestwo wrażeń.

Tak jest dziś! Dlatego cyrk nr 
1 ma tylu entuzjastów na Wybrze 
żu. Jest tak łubiany i podziwia
ny przez wszystkich. Znalazł on 
bowiem złoty klucz do serc wi
dzów, a jest nim rzetelne umiło
wanie swej trudnej sztuki.

(jota)

PmM i lasy
to płuca miast

Stanisław Zieliński 101)

ßß
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W drugą stronę szły wagony z rozbitymi samolotami. Też 
wsiedli ludzie i odjechali na Kraków. I tak zeszło do^ południa 
i miało się już ku wieczorowi, a Kasi nie było widać. Dopiero 
przed samym zmierzchem, dwa parowozy przyciągnęły platformy 
z ciężkimi czołgami. Z ostatniej wysiadła Katarzyna. Tułikowa 
w płacz, ledwie poznała córkę w mundurze. Kachna miała na so
bie wszystko wojskowe, a na dodatek ogromny tobół, jakby z ca
łego pułku bieliznę wiozła do magla. Radość radością, ale musieli 
nocować w miasteczku.

Jaskółka układając się do snu ,słuchał, jak za ścianą matka 
rozmawia z córką. Nasycały zadrzeniami czas, bowiem dla każdej 
przeminął inaczej.

Zdawało się, że stoją nad kadzią pełną po brzegi wspomnień. 
I co zaczerpną, to historia lub drobiazg, okruch ubarwiający obraz 
życia i przez to bardzo ważny. Lecz ponad wszystkirn górowały 
troska i niepewność. Tułikowa nie pozwalała omamić się słowem. 
Głowę miała pełną ludzkiego gadania, więc przed odjazdem chcia
ła poznać prawdę.

— Kasiuniu, a powiedz, czy ci nie zaszkodziła taka długa po
dróż?

— Zmęczona jestem, matuś, To prawda. Oj, pośpię sobie w 
domu!

— Widzisz, widzisz... I czemuś to dźwigała sama! Toboły cięż
kie...

— A co się mogło stać?
— Da Bóg, że nic.., Więc oni też wiedzieli, że ty...?
— Co, matuś, kto?
■— Ja tego nie wiem, Eh...
— Pić mi się znowu chce,
— Napiłabyś się czego kwaśnego? Powiedz Kasiuniu, swojej 

mamie,
— E, nie. Żeby tak piwa? O, piwa tu nie ma. Zresztą szukać 

ro—18. prócz stałej eteseozycit czyn- pó£no. Dam ci herbaty z sokiem? Poczekaj, nie podrywaj cię na
na jest wystawa: „Gdańsk wczesno- .średniowieczny W świetia wykopalisk“- «*•* Ja WSŁ, to*** przygotuję.

Tułikowa zamilkła. Zdawało się, że pod naparem matczy
nych westchnień wyginały się ściany.

— Siedź, Kachna. Oj, ale coś jesteś taka blada na gębusi. Oj, 
bladziutka. Nie mgli cię czasem? — Tułikowa zniżyła głos.

— Po czym, mamusiu? Drogę znać na twarzy i tyle.
— A tak coś więcej, nic? Czy ci już mówiłam, że mamy cie- 

laczka? Chowa się zdrowo, byle ludzie nie zaczęli chwalić.
— Jeśli ładny, czemuż mają nie powiedzieć?
— Kasiu, Kasiu; Chyba odwykłaś od nas i od ludzi! Przecież 

tak samo było z kwiatami! Pamiętasz? Schodzili się, mówili, że 
piękne, a potem doniczka schła za doniczką. Kwiat i stworzenie 
nie lubią wydziwiania. Zaraz zaczynają chorować, marnieją w 
oczach j wnet giną. Asparagus ledwie odratowałam.

— Nawet nie spytałam jak Nero? Ale mi wstyd! Czy pozna!
— Zdrów, Kasiuniu, nie trzeba lepiej. Co po psie spłynie, to 

do człowieka się uczepi.
— Chorował kto w domu?
-— W domu szczęśliwie nikt... Leczył się u nas partyzant, ale 

wyzdrowiał. Chyba już prędko odjedzie za wojskiem, bo nie chce 
tu czekać na pobór. A ty kawalera jeszcze nie masz żadnego?

— Ani, ani! — roześmiała się Katarzyna.
— Nie odrzekaj się łatwo. Nie wiadomo, co goi'sze. Czy ci nie 

słabo? Coś tak przemknęło przez twarz? Wiesz, jakby myśl czy
jaś?

— Myśl? A może? — odezwała się dziewczyna zmienionym 
głosem. Kto wie...

— Kaśka! Powiedz prawdę, dlaczego ty dostałaś urlop?
— Matuś przecież by was zobaczyć! Mamo, ty może myślisz, 

że ja... — dziewczyna znów wybuchnęła śmiechem.
— Nie, nie! Gdzież mi co w głowie; Spij już, śpij. Ale skoro 

cię puścili, to chyba... — Tułikowa nie dokończyła i zdmuchnęła 
światło.

Zanim zaczęło szarzeć, Jaskółka obudził się i zastukał w 
ścianę.

— Pani Tułikowa! Spicie?
— Eh. co tu o śnie mówić. Ani oka nie zmruż5dam,
— Ano. chyba tam myszy chrapały... Budźcie już naszą fizy- 

fierke Ziemy i w drogę.
Jaskółka postawił czterdziestkę i dołożył do śniadania pięk 

nie zamarynowane ogórki, mocno pachnące czosnkiem.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Konkurs dla dziennikarzy
Oddział Morski Stowarzyszenia Dzień 

rakarzy Polskich w Gdańsku w poro
zumieniu z Oddziałem Wojewódzkim 
PKO w Gdyni Ogłosił konkurs dla 
dziennikarzy, zatrudnionych w prasie ł 
radio Wybrzeża, na:

1) OPOWIADANIE LITERACKIE
2) FELIETON
3) REPORTAŻ

których tematyka służyć ma propa
gandzie oszczędzania za pośrednictwem 
książeczek oszczędnościowych PKO.

Dla zwycięzców w i ankursie przewi 
dziane są 3 nagrody: za opowiadanie 
literackie 1.500 zł oraz za felieton i 
reportaż po 1,000 zł. Prace o rozmia
rach, przyjętych dla danego rodzaju 
utworu, należy kierować do Zarządu 
Oddziału Morskiego SDP w Gdańsku, 
Targ Drzewny 3/7. z dopiskiem na ko
percie „KONKURS“. Prace winny być 
Pisane na maszynie i opatrzone god
łem. Tym samym godłem należy o- 
oatrzyć załączoną przv pracy kopertę, 
wewnątrz której obok godła należy 
Wjmisać nazwisko, imię i adres autora 
Nailensze prace będą drukowane w 
„Głosie Wybrzeża“ i „Dzienniku Bał
tyckim“. względnie wykorzystane przea 
radio.

TERMIN nadsyłania nrac. konkurso
wych PRZESUNIĘTY’ ZOSTAŁ do dnia 
31 sierpnia, rb. (decyduje data stemp
la pocztowego).

Klub Techniki 
i Racjonalizatorstwa 

Rzemiosła
wytworzy właściwą atmosferę 
wśród drobnych wytwórców

Na ogół w województwie gdańskim 
rzemiosło znajduje się na wyższym po 
złomie, niż w pozostałych dzielnicach 
kraju. Dzieje się to przede wszystkim 
dlatego, że rzemieślnicy gdańscy chęt
niej od swoich kolegów z innych wo
jewództw korzystają z szerokich moż
liwości kształcenia się, jakie stwarza 
nasz ustrój.

Przewodniczący nowopowstałe
go Klubu Techniki i Racjonaliza
torstwa A. Juszczak z dumą mó
wi o 4 byłych rzemieślnikach, 
studiujących obecnie na Pofitech 
nice Gdańskiej. Taka sytuacja 
stwarza pomyślny grunt dla roz
woju myśli racjonalizatorskiej. 
Toteż gdańska Izba Rzemieślni
cza może się poszczycić wielu 
członkami, których pomysły przy 
czyniły się do ulepszenia produlk 
cji. Mechanik Gawerski, ulepsza
jąc wytwarzanie suchego atra
mentu, stworzył możliwość zao
szczędzenia przez państwo 32 tys. 
zł rocznie.

Ob. Wajszczyk przy pomocy kie 
równika poradni technicznej ob, 
Juszczaka ulepszył rozdzielnik 
zbożowy. Pomysł jego zastosowa
no już w obecnej akcji żniwno - 
omłotowej. Cholewkarz ob. Łyska 
wa opracował nowy system pasa 
przepuklino wego.

Mie wszystkie jednak pomysły 
doczekały się rozpowszechnienia. 
Wiele z nich nie wyszło poza mu 
ry warsztatów mechanicznych czy 
elektrotechnicznych, a ich wryna- 
lazcy częstokroć nie słyszeli sło
wa racjonalizacja. Istniejące jed
norazowe Poradnie Techniczne 
nie zmieniły tego stanu rzeczy. 
Wszystko to świadczyło o potrze
bie stworzenia jednej, wieTobrar. 
żowej placówki technicznej „dla 
pogłębienia ruchu współzawodnic 
twa oraz umasowienia wynalaz
czości rzemieślniczej“.

Tak głosi pierwszy punkt sta-1 
tutu, przyjętego w dniu 27 bm, 
na zebraniu nowopowstałego Klu 
bu Techniki i Racjonalizatorstwa. 
W skład zarządu klubu weszli lu 
dzie, którzy wysokie kwalifikację 
zawodowe potrafią połączyć z in 
tensywną pracą społeczną. Są to: 
ob. Juszczak—przewodniczący, ob, 
Kaczorowski — zastępca, oraz 
Gawerski, Wirzewski, Kozłowski 
i Wołejko.

Zarząd poza wymienionymi Już 
zadaniami ma do osiągnięcia waż 
ny cel: przekształcenie u człon
ków klubu psychiki dawnego 
majstra cechowego, pilnie strze
gącego swych „tajemnic“ zawodo 
wych, na społecznie myślącego 
producenta, (h, d.)
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DLACZEGO...

...nie ma w handln części wymiennych do przepalo
nych imbryków elektrycznych? Czy nie należałoby pomy
śleć o uzupełnieniu tego braku?* * •

...dyplomy, przyznane jeszcze w 1951 r. z okazji 22 Lip
ca, nie zostały do tej pory doręczone wyróżnionym pracow
nikom? Obawiamy się, że postępowanie Prezydium Powia
towej Rady Narodowej w Pruszczu Gd. — bo tam to się 
dzieje — budzi słuszne rozgoryczenie wśród pracowników, 
dlatego też sprawa ta musi oo rychlej ulec radykalnej 
zmianie.

• * *

...ob. J. M., studentowi Politechniki Gdańskiej, a zara
zem akompaniatorowi zespołu tanecznego przy świetlicy 
ZZK na stacji Gdańsk Główny, nie wypłacono należności 
za pracę w maju i czerwcu br.?

Fatalna zasadzka
W Gdyni przy ul. 10 Lutego 27, 

tuA przy oknie wystawowym skle 
pu, na poziomie chodnika znaj du 
Je się szklane przykrycie otworu 
piwnicznego. Przykrycie to jest 
skonstruowane ze stalowej ramy, 
wypełnionej kwadratami grubego 
szkła. Niestety, niektóre z kwadra 
tów są stłuczone, a powstałe w 
ten sposób otwory są najeżone re 
sztkami grubego szkła, które jak 
głodne potwory czyhają na ofiarę.

Nie Wiem, ile już osób wpad
ło w tę pułapkę, wiem jednak, że 
moje dziecko wpadło w jeden z

iO' R A\DTQ
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6.00 — Gimnastyka. 6.10 — Kalen
darz. 6.15 — Kom, PIHM. 6.16 — „Z 
każdym dniem“. 6.20 — Muzyka. 6.30 
■— DZIENNIK. 6 50 — Koncert. 7.20
— Muzyka. 7 48 — Stan pogody. 7.55
— Wiad. 8.00 — Koncert solistów.
8.15 — Serwis CZRM dla rybaków. 
11.40 — Komunikaty. 11.45 — „Głos 
mają kobiety“. 12.04 — DZIENNIK
12.15 — „Na swojską nutę“. 12.45 
Aud. dla wsi. 13.00 — Koncert. 13.15
— Kom. PIHM. 13.16 — C. d. koncer
tu. 13.40 — Pop. utwory skrzypcowe 
Kreislera. 13.55 — Komunikaty. 14.05 
•— Informacje, 14.10 — Muzyka rozr. 
14.30 — Utwory fortepianowe Jana 
Brahmsa. 14.50 — Swojskie melodie.
15.09 — Kom. o stanie wód, 15.10 — 
Opowiadanie. 15.30 — Aud. dla dzie
ci. 16.00 — Aud. literacka. 16.21 
Muzyka operowa. 16.45 — „Przy muzy 
ce o sporcie“. 17.00 — Wiad. 17.15 — 
Reportaż pt. „Drogi 1 szlaki". 17.25
— Muzyka. 17.50 — Rep. o pracy
OZR-ów w portach. 18.00 — PRZE
GLĄD WYDARZEŃ. 18.10 — Rep.
„Tam gdzie powstają statki“. 18.15 — 
Kwadrans chopinowski. 18.30 — OD
POWIEDZI FALI 49. 18.45 — Smeta
na: Wspomnienie. 18.50 — Koncert.
19.10 ■— „Poznaj piękno języka rosyj
skiego“ 19.30 — Muzyka i akt. 20.00
— „Dla każdego coś miłego“. 20.58 — 
Kom. PIHM. 21.00 — DZIENNIK. 21.26
— Wiad. sportowe 21.36 — Muzyka
taneczna. 22.00 — „Z notatnika ko
respondenta wojennego“ 22.20 —
Schuman: Symfonia B-dur op. 38,
22.20 — Serwis CZRM dla rybaków. 
22.52 — Muzyka operowa. 23.50 —
OST. WIAD.

niezabezpieczonych otworów w 
dniu 18. 7. br. i rozcięło sobie udo 
w taki sposób, że chirurg szpitala

miejskiego w Gdyni musiał ranę 
spiąć czterema klamrami.

Apeluję do kompetentnych 
władz, aby zajęły się winnymi te 
go karygodnego niedbalstwa, bo 
trudno poruszać się po mieście, 
w którym czyhają na przechod
niów tego rodzaju zasadzki.

J. K. — Gdańsk-Oliwa

Urnach USTACH
KTO WIE O TYM?

Dnia 20 bm. o godzinie 21.30 w tram 
waju nr 7 w Gdańsku niewidomy cho
ry emeryt pozostawił teczkę, w której 
znajdowały się: garnki, fartuch 1
sukienka.

Nie wątpimy, że jeżeli któryś z na
szych czytelników znalazł tę teczkę, 
a teraz dowiedział się do kogo należy, 
na pewno pospieszy jak najszybciej do 
Polskiego Związku Niewidomych, 
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Jesionowa nr 
10, aby oddać ją dla ob. I. K.

Już z góry dziękujemy oddawcy w 
imieniu poszkodowanego, prosząc jesz 
cze tylko o pośpiech w oddaniu zgu
by, aby niewidomy nie martwił się 
dłużej swoją stratą.

NOTATKA TEATRALNA
Rokrocznie przyjeżdżam na urlop 

do Gdańska — pisze ob. J. C. — i za 
każdym razem chodzę na wszystkie 
sztuki, wystawiane w teatrze „Wy
brzeże“ we Wrzeszczu.

O wartości artystycznej gry akto
rów niech piszą ci, którzy najlepiej 
na tym się znają — krytycy teatralni. 
Ja chciałabym poruszyć sprawę, czę
sto pomijaną niesłusznym milczeniem 
przez innych. Mam na myśli niespoty 
kaną punktualność rozpoczynali'» 
spektaklów, uprzejme, pełne wyrozu
miałości, dla różnego rodzaju wahań 
— kasjerki, grzeczne, uśmiechnięte 
szatniarki 1 bileterki. Nie wiem czy 
tylko ja mam takie szczęście tra
fiania na „dobre dni“ teatru, ale są
dzę, opierając się na opowiadanych ml 
wrażeniach mojej rodziny, która sta 
le tu mieszka, że teatr „Wybrzeże" ma 
klimat, który sprzyja wydajnej pra
cy personelu artystycznego 1 admini
stracyjnego — kończy ob. J. G.

Jakże miło nam, gdańszczanom, 
przeczytać słowa uznania pod adre 
sem naszego teatru, pod którymi 
możemy i my podpisać się z całym 
przekonaniem. Red.

Na Festiwal do Bukaresztu

• SPORT*5PORT» SPORT* SPORT* SPORT*

1200 uczestników w Spartakiadzie Wojsk Lotniczych
W dniu wczorajszym na stadionie Budowlanych we Wrzeszczu 

odbyła się uroczystość otwarcia ogólnopolskiej Spartakiady Wojsk 
Lotniczych. Udział w Spartakiadzie bierze 1,200 kobiet i męż
czyzn.

W imieniu dowódcy Wojsk Lot 
niczych otwarcia mistrzostw do 
konał oficer Jakubik. W swym 
przemówieniu powiedział on m. 
in.:

Ligowi piłkarze
Budowlanych

grają dziś z lotnikiem
Z okazji odbywającej się 

Spartakiady Wojsk Lotniczych 
rozegrany zostanie dziś o go
dzinie 16.30 na stadionie Bu
dowlanych we Wrzeszczu to
warzyski mecz piłki nożnej po 
między ligową drużyną Budo
wlanych (Gdańsk) a zespołem 
II Ligi Lotnik (Warszawa).

W drużynie gości występuje 
paru piłkarzy, którzy reprezen 
to wali barwy Warszawy w 
zwycięskim meczu z Gdańs
kiem 4:2. Lotnik posiada do
bry napad, w którym wyróż
niają się: Marciniak, Kubica 
i Zmudzki. Ponadto w druży
nie gości zagra b. reprezen
tant — Swicarz.

Zespól Budowlanych wystą
pi w tym samym składzie, w 
jakim w najbliższą niedzielę 2 
sierpnia zmierzv się w Chorzo 
wie z miejscowymi Budowla
nymi. Po przerwie, spowodo
wanej kontuzją, zagra rów
nież Goździk. „Jedenastka“ go 
spodarzy wyglądać więc bę
dzie następująco:

Gronowski II, Kusz, Karu
zela. Lenc, Korynt, Miksa, 
Gronowski I, Kokot II, Goź
dzik, Rogocz i Kupeewicz (No
wicki).

— Z dumą możemy powie
dzieć, że obecnie nie ma pra
wie w naszych oddziałach żol 
nierzy, którzy by nie uprawia 
]i sportu. Sport w połączeniu 
z wychowaniem fizycznym sta 
nowi dziś nierozerwalną część 
wyszkolenia bojowego. Coraz 
bardziej rozwija się sport rów 
nież wśród pracowników cy
wilnych administracji wojsko 
wej, wśród rodzin wojsko
wych, o czym świadczy choć
by tak liczny udział kobiet w 
obecnych zawodach.

Wszystkim zawodnikom w i- 
mieniu dowódcy Wojsk Lotni
czych. i swoim życzę jak najlep
szych wyników w szlachetnym 
współzawodnictwie. Niech wyni
ki, które osiągniecie na obecnej 
Spartakiadzie, staną się godnym 
pod ark i em lotni kó w- sportowców, 
dla uczczenia IV Światowego Fe
stiwalu Młodzieży i Studentów w 
Bukareszcie.

Walczcie [ zdobywajcie jak naj 
lepsze wyniki, by godnie reprezen 
tować Wojska Lotnicze na Sparta 
kiadz'e Wojska Polskiego.

Na otwarciu Spartakiady obec_ 
ny był dowódca Wojsk Lotni
czych gen. broni Jan Turkiel.

Pierwszego dnia odbywały 
się konkurencje lekkoatletycz
ne. Brało w nich udział ponad 
300 zawodniczek i zawodników 
Poziom poszczególnych konku 
rencji był na ogół dobry. 
Odnosi się to przede wszyst
kim do biegów krótkich i sko
ków. Dowodzi to systematycz
nej pracy na odcinku kultury 
fizycznej w wojsku.

Poniżej podajemy pierwsze wy 
niki finałów:

KOBIETY: slkok w dal 1)
Skrzypczyk 4,84, 2) Nagórska A. 
4,69, 3) Nagórska B. 4,55.

MĘŻCZYŹNI: 800 m 1) Mar
czak 2:03,6, 2) Królikowski 2:04,1, 
3) Leśniewski 2:04,8, 5.000 m 1) 
Odioliński 16:23,2, 2) Grabowski 
16:40,4, 3) Szember 16:41,6, skok 
w dial: 1) Murawski 6,36, 2) Kny- 
szewski 6,26, 3) Kotsieki 6,19,
dysk 1) Jerzak 36,72, 2) Sowiński 
32,92, 3) Gajda 32,58.

Do zawodów pływackich zgłosi
ło się ponad 200 osób, w piłce 
nożnej, w siatkówce i (koszyków
ce startuje po 10 zespołów, (as)

Przed wyjazdem do Bukaresztu delegaci na Festiwal 
z całej Polski przybyli do Warszawy.

Na zdjęciu u góry: dnia 28 bm. wyjechała z Warszawy 
do Bukaresztu na IV Światowy Festiwal Młodzieży i Stu
dentów grupa de] e gató w-spor to weń w, serdecznie żegnana 
przez licznie zgromadzoną na dworcu młodzież.

Na zdjęciu u dołu: grupa delegatów w strojach festi
walowych.

Triumf polskiego szablisty w Brukseli 
Pawłowski w finale mistrzostw świata

W poniedziałek 1 wtorek na szermierczych mistrzostwach świa 
ta w Bimkseli rozgrywano indywidaulny turniej w szabli. Wśród 
kilkudziesięciu czołowych szablistów świata walczyła piątka Po
laków: Pawłowski, Zabłocki, Suski, Czajkowski i Pawlas. Polacy, 
jajko finaliści turnieju drużynowego w szabli opuścili pierwszą 
rundę eliminacji i startowali od razu w 1/8 finału,

Do ćwierćfinału zakwalifiko
wali się: Zabłocki, który zajął w 
swojej grupie drugie miejsce wy 
grywając 4 wałki o,raz Pawłow
ski, który wygrał również 4 wal
ki i zajął II miejsce w swojej 
grupie za Węgrem* Gerevichem.
Pawlas zajął w III grupie 6 miej 
see i odpadł z dalszych rozgry
wek, wygrywając tylko jedną 
walkę z Belgiom Henriet. Suski
był również 6 w IV grupie, wy
grywając dwie walki z Baliste- 
rem (Belgia) i Kostnerem (Niem
cy zach.). W V grupie wałczył 
Czajkowski zajmując piąte miej 
see.

W potptodziałek wieczorem ro
zegrano spotkania ćwierćfinało
we. Pawłowski zakwalifikował 
się do półfinału, zajmując czwar
te miejsce. Odniósł on trzy zwy
cięstwa w swojej grupie. Nato
miast Zabłocki po dodatkowych

wałkach z Bałisterem (Belgia) i 
Berczelli (Węgry) odpadł z dal
szych rozgrywek, nie wytrzymu
jąc kondycyjnie ciężkich walk.

We wtorek przed połud

niem w spotkaniach półfinalo 
wych Pawłowski odniósł duży 
sukces, kwalifikując się do 
finału turnieju. Polak walczył 
doskonale, odnosząc pięć zwy
cięstw: z Włochami — Ncstini 
5:1, i Racca 5:3, z Austriakiem 
Loisel 5:2, z Francuzem Lefe- 
vre 5:4 i z Mikla — 5:2, Paw
łowski przegrał tylko z dosko
nałym Węgrem Kovacsem 4:5.

Zwycięstwo strzelców gdańskich
w ogólnopolskich zawodach LPŻ

W Rembertowie zakończyły się 
ogólnopolskie zawody strzeleckie 
o mistrzostwo LPŻ. Były one 
przeglądem całorocznej pracy kół 
LPŻ w zakresie szkolenia strze
leckiego. Po eliminacjach w ko
łach, powiatach i województwach 
180 najlepszych zawodników i za 
wodniczek walczyło na strzelnicy 
rembertowskiej o tytuły mistrzów 
skie.

W punktacji cgólnej I miej

sce zajął Gdańsk (6247 pkt.), 
zdobywając nagrodę przechod 
nią Prezesa Rady Ministrów 
Bolesława Bieruta. Drugie 
miejsce i nagrodę przechodnią 
GKKF zdobył Kraków (6238 
pkt.), trzecie — Poznań (6059 
pkt.).

Z gdańszczan Łapszenicz wy
grał konkurencję pw - 10 uzysku
jąc 88 plkt., a Malinowski pw - 7, 
uzyskując 10 trafień i 87 pkt.

FACHOWCY POSZUKIWANI

Sprzątaczki, pomoce kuchenne i kwalifikowane 
kucharki zaangażuje do Ośrodków Kolonijnych 
w Kryniay Morskiej i Sopocie Wojewódzki Zwią 
zek Gminnych Spółdzielni „Samopomoc Chłop
ska“ w Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Kliniczna 2a. 
Zgłoszenia pod adresem jak wyżej. Warunki wy 
nagrodzenia — stawki specjalne i zwrot kosztów 
dojazdu. 1379-K
Ratownicy potrzebni. Zgłoszenia: Ośrodek Wod
ny — Łazienki Północne Sopot. 5063-G
Główny księgowy - bilansista od zaraz potrzeb
ny. Wynagrodzenie wg. umowy. Zgłaszać się w 
wydziale personalnym Tczewskich Zakładów Te
renowego Przemysłu Materiałów Budowlanych 
w Tczewie, ul. Podgórna Nr 22. 1380-K
Wykwalifikowanego farbiarza poszukuje Miej
skie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej w 
Gdańsku Kandydaci proszeni są o zgłoszenie do 
Działu Kadr M P. G. K. w Gdańsku, ul. Gen. 
Świerczewskiego Nr 30 (gmach Sądów). 1383-K
Kierownika Produkcji o wysokich kwalifika
cjach i długoletnią praktyką zatrudni od zaraz 
Gdańska Fabryka Maszyn i Odlewnia we Wrze
szczu. Warunki do omówienia na miejscu. Po 
skierowanie zgłaszać się w Urzędzie Zatrudnie
nia. 1395 -K
Cukiernika zatrudnimy od zaraz w Kolejowych 
Zakładach Gastronomicznych Dworzec Gdańsk 
Główny. Warunki do omówienia na miejscu.

1389-K
1 brakarza na konstrukcje stalowe ze znajomo
ścią obróbki mechanicznej, 1 brakarza na obrób 
ki mechaniczne zatrudni Przedsiębiorstwo Budo
wy Urządzeń Chłodniczych i Mechanizacji Ry
bołówstwa Morskiego — Gdynia, Waszyngtona 
34. Zgłoszenia w Sekcji Personalnej IV piętro 
pokój nr 6. 1390-K
3 inż. arch, wysoko kwalifikowanych projektan
tów zatrudni od zaraz Miastoprojekt — Gdańsk, 
ul. Bielańska 5. Warunki do omówienia w Dzia
le Kadr. 1391-K

OBWIESZCZENIE
Na podstawie zarządzenia Ministerstwa Gos

podarki Komunalnej z dnia 8. 7. 53 r. opłaty za 
wykonywane usługi z dniem 1. 8. 53 r. pobiera
ne będą z góry o czym powiadamiamy wszyst
kich swoich klientów.

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komu
nalnej w Gdańsku — Farbiamia i Pralnia Che
miczna Gdańsk - Orunia i Pralnia Mechaniczna 
w Gdyni - Chylonii. 1384-K

SPROSTOWANIE
W dniu 28. 7. br. w ogłoszeniu dotyczącym płat 

ności czynszów podaliśmy mylnie: Miejskie Za
kłady Budynków Mieszkalnych powinno być: 
Miejskie Zarzady Budynków Mieszkalnych. 
__________________________ ' 1368-K

OGŁOSZENIA OlOHNE
SPRZEDAŻ

SPRZEDAM wóz konny, o- 
gumiony, wraz z koniem i 
zaprzęgiem. Wiadomość: 
Wrzeszcz. Szymanowskiego 
57, Niemirko. 1938-P
SPRZEDAM maszynkę elek 
tryczną do podnoszenia o- 
czek. Wrzeszcz, Liberma- 
na 11—6. 1941-G
SPRZEDAM „Kodak - Re
gent“ 6 x 9 i 4,5 x 6 z da 
lomierzem. Gdańsk - Siedl 
ce, Zagrodowa 1—5 (bocz
na Kartuskiej). 5081-G

SPRZEDAM kocioł wulka 
nizacyjny — dentystyczny. 
Wiadomość: teł. 312-02 — 
godz. 8—15-ej. 5091-G

KUPIĘ) maszynę do szycia 
gabinetową i westfalkę na 
węgiel Zgłoszenia tel. 
519-27.' 5070-G
KUPIĘ Willę jednorodzin-
na z ogrodem Gdynia - Or-
łowo. Oferty Biuro Ogło-
szeń „Prasa" Gdańsk pod
„5100“. 5100-G

L O K ALE

SPRZEDAM tanio parcelę 
budowlaną, uzbrojoną, za 
twierdzoną — Redlewo, Se
natorska. Andrzej Dałko,
Zakooane, Strążyska Bocz
na 12. 1946-PG
SPRZEDAM samochód oso
bowy Adler Favorite, stan 
dobry. Kazimierz Brzos-
kowski Wąbrzeźno, ul. żwir
ki i Wigury 4. 1947-P
SPRZEDAM każdą Ilość łą
ki, tanio, blisko Redy. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń „Pra 

sa" Gdańsk pod „5099".
5099-G

SPRZEDAM konia i wóz o- 
gumowany dobry Wrzeszcz 
ul. Chrobrego 61/1.

_________________ 5104-G
MOTOCYKL „Zündapp“ 750 
Sahara sprzedam. Oliwa, 
Polanki 71 (piętro).

_______ : 5068-G
SPRZEDAMY samochód cię 
żarowy m-ki „Thornycroft“ 
ropniak do remontu. Spół
ka „Moto - Trans“, Gdy
nia, ul Migały 32, tel. 31-39.

1962-P
SPRZEDAM gabardinę set
kę, kolor jasny, śliczny. 
Gdynia, Bema 11/8.

1957-P

ZAMIENIĘ dwa pokoje nie 
duże (w jednym gaz), współ 
na kuchnia, łazienka, na 
podobne z kuchnią w trój- 
mieście. Sopot, 3-go Maja 
5 m. 2. 5082-G
ZAMIENIĘ 3 duże pokoje z 
kuchnią, wygodami — 
Gdańsk, Łąkowa, na mniej 
sze, lub 2 duże, chętnie z 
ogródkiem — w trójmieście. 
Wiadomość: Gdańsk - Siedl 
ce, Zagrodowa (Bloki GSS) 
5—1 godz. 16—18-ej.

5083-G
ZAMIENIĘ pokój samodziel 
ny w Łodzi, na podobny, 
lub większy w Trójmieście. 
Wiadomość: Wrzeszcz. Ma
tejki 23 m. 1. 5087-G

2 SAMODZIELNE mieszka 
nia po 2 pokoje: kuchnie,
słoneczne, centrum — 
Wrzeszcz — zamienimy na 
domek dwurodzinny trójmia 
sto Wiadomość iistownie: 
Wrzeszcz, Lelewela 20, 
Kwiatkowski.

ZAMIENIĘ 2 pokoje, wygo
dy Toruń na podobne Wy
brzeże. Oferty Biuro Ogło
szeń ..Prasa“ Gdańsk uod 
nr „5025“. 5025-G

ZAMIENIĘ mieszkanie 2 
pokoje, służbówka, kuch
nia, wygody, ogródek wa
rzywny, centrum Wrzesz
cza, na takie samo, lub wię 
ksze w Gdyni. Kisiel, Par
tyzantów 28b, 5101-G

MARYNARZ pływający, ka
waler, poszukuje pokoju u- 
meblowanego W Gdyni. Gdy 
nia, Poste - restante, Ko
walski Jan. 5103-G

ZAMIENIĘ samodzielne mie 
szkanie 1-pokojowe z kuch
nią, wygodami, słoneczne, 
centrum Gdyni i pokój z u- 
żywalnością kuchni cen
trum Gdyni — na podobne 
2, lub 3 pokojowe. Gdynia, 
poste - restante, Glaza.

1952-P

ZAMIENIĘ duży pokój z 
kuchnią (z obsianym, du 
żym ogrodem — 800 m. kw., 
działka na kartofle) na je
den pokój z kuchnią w Gdy 
ni, lub okolicy. Witomino, 
Słoneczna 38/1. 1950-P

ZGUBY
ZGUBIŁAM kartę meldun
kową na nazwisko Woźnic- 
ka Zofia, Gdańsk-Wrzeszcz, 
Brzozowa 10. 5080-G
SKRADZIONO kartę mel
dunkową na nazwisko Pod 
siadło Czesława, zamiesz
kała Gdańsk - Orunia, ul. 
Rejtana 18/18. 5085-G

ZGUBIONO kartę meldun
kową wydana na nazwisko 
Turzyńska Józefa, gmina 
Łebcz, pow. Wejherowo, 
woj. Gdańsk. 5079-G
ZGUBIONO kartę meldun
kową Stawiarz Władysław, 
Gdańsk - Wrzeszcz, ul B. 
Chrobrego 16. 5094-G
ZGUBIONO kartę meldun
kową na nazwisko Gorczyń 
ski Jan. Gdynia, śląska 
35/37. 1948-P

SPRZEDÄM radio
we „Telefunken", 
tel. 54-86.

7-lampo-
Gdynla,

1959-P

KUPNO
GŁOWICE do 80 Km Dent- 

za Kutrowego, 4 takt — ku
pi Adamczyk. Hel 3, X.

1949-P

ZAMIENIĘ mieszkanie 2 
pokoje, kuchnia, ogród 
(możność trzymania inwen 
tarza) na pokój z kuchnią, 
lub takie samo. Gdańsk- 
Orunia, ul. Boczna 3 m. 2.

5092-G
ZAMIENIĘ mieszkanie 2 po 
koję, kuchnia, ogród, na du 
ży pokój z kuchnią, lub ta
kie samo. Gdańsk - Oru
nia, Boczna 11/2. 5093-G

ZAMIENIĘ pokój, kuchnię 
wspólną, na 2 pokoje, naj
chętniej Kamienna Góra. 
Gdynia, ul. Bema 15/1.

1956-P

WOLNE POSADY

POTRZEBNA gosposia na
tychmiast. Zgłoszenia: Gdy 
nia, Partyzantów 39/105.

1960-P

FRYZJERKA potrzebna za
raz Gdańsk, Grobla An
gielska 16. 5106-G

POTRZEBNA dobra gospo
sia z gotowaniem do czte
rech osób. Referencje ko
nieczne Zgłaszać się Orło
wo, Popiela 9 m. 1.

1964-P

GOSPOSIA potrzebna, So
pot, Puławskiego 33 m. 1.

5105-G

ZGUBIONO książeczkę cel
ną Nr 629, wydaną przez 
Urząd Celny w Gdyni na 
nazwisko Charytoniuk Sta 
nisława. Gdańsk - Wrzeszcz, 
ul. Kilińskiego 42 m. 6.

5109-G
SZYCA Leon, Rybakl, gml 
na Goręczyno — zgubił ksią 
żeczke na konia, seria E. 
nr 163429. 1953-P

ZGUBIONO dowód osobisty 
książkę ubezpieczonego na 
nazwisko Hełczyńska Hele
na, Sopot, Grottgera 18. 
_____________________ 5095-G

ZGUBIONO kartę meldun
kową na nazwisko Gorczyń. 
ski Jarosław, Gdynia, Por
towa 8/1. 1961-P

NAUKA
TRZYMIESIĘCZNA kores
pondencyjna nowoczesna 
nauka księgowości. Łódź 1. 
skrytka 163. 1215-K

ROŻNE

ZGUBIONO legitymację 
szkolną na nazwisko War- 
chulski Czesław. 1954-P
ZGUBIŁAM kartę meldun
kowa na nazwisko Majews
ka Helena. Gdynia, Sien
kiewicza 44/2. 1951-P

TRWAŁĄ ondulację — pier 
wszorzędne płyny, solidne 
wykonanie — poleca Pawłów 
ski, Wrzeszcz, ul. Własna 
Strzecha (róg Ks Wawrzy
niaka). ' 5096-G
DNIA 28 lipca pozostawiono 
w pociągu osobowym War
szawa — Gdynia w umywal
ni pierścionek wartościowy, 
pamiątkowy. Za zwrot na
groda! Wrzeszcz, ul. Waj- 
deloty 7 m, 10, Aurelia Ja
neczek. 5098-G
ZGUBIONO sweterek nie
bieski w Gdyni, Skwer Ko
ściuszki. Proszę zwrócić 
Tandek Gdynia - Orłowo, 
Inżynierska 12. 5107-G

ROWER znaleziony przy ul. 
Kopernika w Gdyni można 
odebrać w Spółdzielni Pra
cy Ochrony Mienia, Gdynia, 
Kilińskiego 8.

1958-P

»DOM KSIĄŻKI«
zawiadamia.

że w księgarni Naukowej Wrzeszcz ul. Grun
waldzka 8, tel. 419-63, nabyć można niezbęd
ny w pracy wszystkich jednostek zdrowia

CENNIK ARTYKUŁÓW MEDYCZNYCH 
na 1953 r. I i II torn w łącznej cenie 33 zł.

„________ _____ 1394-K

Zamówienia 1 wpłaty na prenumerfatę „Dziennika Bałtyckiego«' P^^J^Tak^od^g I,3™81 W® WSZy8tMch punktach ^daży dzienników 1 czasopism


